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Biinicya „Eowej Reformy*!
Jak jOŻ wiadomo z rannego wydania naszego 

pisma, kanclerz książę Biiluw osobnem rozpo­
rządzeniem odebrał ponownie „Nowej Retormio" 
debiut pocztowy w obrębię granic Rzeszy nie­
mieckiej na przeciąg lat dwóch, a wraz z de­
biutem pocztowym także wszelkie- inne prawo 
wstępu na tery+oryum niemieckie.

Ustawy niemieckie uprawniają kanclerza do 
tego rodzaju ścigania i „karania11 organów 
prasy „zagranicznej*, o ile okażą się niebczpie- 
cznerni dla polityki niemieckiego rządu. Kanclerz 
może nawet za pośrednictwem ambasadorów i 
posłów zgłaszać u prokuratoryi obcych państw 
skargi przeciwko prasie tamtejszej, lecz z pra­
wa tego rząd niemiecki korzystał dotychczas 
rzadko tylko, jeuynte w wypadkach, wr których 
zachodziło zohydzanie cesarza Niemiec łub inne 
podobne „przewinienia11. Odebranie debiutu pocz­
towego pismu zagranicznemu w Niemczech mo­
że nastąpić jedynie po conajranicj dwukrotnem 
zasądzeniu tego pisma przez sądy niemieckie 
na konfiiskatę, i to w ciągu jednego roku. —  
W  sprawie pisma naszego, jak się dowiadujemy 
z obszernego ogłoszenia w rządowym berlińskim 
„Reichsanzeigerze*, warunkowi tomu rzekomo 
zadość Sie stało. Reuakcya pisma naszego o tych 
orzeczeniach sądów pruskich nic dotychczas me 
w iodznła, gdyż wyroki takie zapadają „zaocz­
nie* bez uwiadomienia dotyczących zagranicz­
nych organówr prasy. Nie wiadomo nam więc 
dotychczas jeszcze, co na nas ściągnęło tę no­
wą kondemnatę niemiecką, przypuszczać tylko 
możemy, że stało się to z powodu naszych ar­
tykułów o strajku szkolnym w zaborze pruskim 
lub artykułów' o zamierzonem wywłaszczaniu 
ludności polskiej z ziemi, Widocznie atoli uzna­
no tam pismo nasze za bardzo niebezpieczne 
(lla polityki rządu pruskiego i niemieckiego i 
obawiano sie „złych slsutkś*'11 dla tej polityki 
w razie, gdyby „Nowa Reforma* nadal swobo­
dnie rozchodzić się miała w zaborze pruskim

Nowe to dla nas odznaczenie z ręki wroga, 
a bardzo z a s z c z y t n e  —  i wobec niego stra­
ta materyalna, j\.ką wyrządza ono wydawni­
ctwu naszemu, schodzi na drugi plan. Obecny 
rzad niemiecki i pruski odbiega wr swoim sto­
sunku do prasy opozycyjnej, szczególnie zaś 
p o l s k i e j ,  daleko m *m  oa praktyki Fryde­
ryka II który był w takich sprawach względ­
nie wolnumyśinym i zdobył się nawet nr po­
stawienie zasady: „Gazetten solle man nicht 
geniren* („Gazet nie należy ltrępow ać11). Do 
wód to tylko, że obecny rząd pruski sam czuje, 
iż jego stanowisko opiera się na wielce wątpli­
wych podstawach etycznych, że jego moralność 
polityczna stoi rizej od osławionej „racyi sta­
nu* Fryderyka II. W  przeciwnym bowiem ra­
zie nie obawiałby się tak bardzo otwartej, nie 
krępowanej jego cenzurą krytyki prasy polskiej, 
wychodzącej poza granicami zaboru pruskiego.

Dowód to atol. także, że „Nowa Reforma11 
sumiennie 1 we właściwy sposób spełnia swoje 
zadanie strażnika interesów narodowy cii pol­
skich nietylko w' obrębie kraju. wr którym wy­
chodzi — lecz również innrcli dzielnic pol­
skich. Dowód to, że swoją oceną antipołskicli 
śiodków pruskich trafia w sodno, że umie ugo­
dzić wroga w sposób dla niego przykry i do­
tkliwy.

I  to wystarcza nam zupełnie. Rozumie się 
samo przez się, że mimo wspomnianej już straty 
materyalnej, jaką z tego powodu poniesiemy, 
stanowisko nasze wobec rządu pruskiego i jego 
praktyk antipolskieh, żadnej nie ulegnie zmia­
nie, ze jak dotychczas, tak i nadal w ykonywać 
będziemy nasz obowiązek względem' bratniej 
ludności polskiej wr zaborze pruskim i tak sa­

mo,,, jak dotychczas, chłostać bezwzględnie 
wszelkie pruskie gwałty i bezprawia.

Z  R o s y L
(Z  Dumy. —  Kongres czarnych sotni.)

Dnia 13 b. m pałac Taurydzki zaludnił się 
znowu. Obawy, że na pierwszem, pośw iątocznem 
posiedzeniu Dumy nie będzie kompletu, okazały 
się płonnemi. Posiedzenie odbyło się, a sprawa 
'Titerpelacyi w sprawie niesłychanej zbrodni 
generał-gubernatora Moskwy I t e r s c h e l l m a  
n a  weszła na porządek dzienny, przyprawiając 
gabinet Stołypiua o największą kompromicacyę, 
jakiej w  ciągu bieżącej sesyi wogóie doznał,

Zbrodnia Hersclicllmana, stanowiąca przed­
miot interpolacji, polegała na tom, że wiasno- 
womie skasowawszy wyrok sądu iloiażuego, 
luory czterech oskarżonych o zabójstwo poli­
cjanta  skazał na ciężkie roboty, wydelegował 
nowy sąd połowy, który tych samych oskatżo 
nych sądził powrornie i skazał ich na śmierć 
przez powieszenie, który to wyrok natychmiast 
wykonano. Ustawa o sad a c l polowyeh powiada 
wyraźnie, że wyroki tych sądów nie mogą ani 
być zmienione, ani zawieszone, ponieważ w 
chwili eh ogłoszenia stają się one prawomocne- 
u.i i muszą być w ciągu 24 godzin wykonano. 
Ilerschellman więc, kasując wyrok jednego są­
du polowego i przekazując tę samą sprawy 
drugiemu, w sposób baruzo jaskrawy uaruszył 
ustawę, a że wskutek tego czterech ludzi zo­
stało powieszonych, to tylko zbrodnię jego je ­
szcze powiększa.

Całe poniedziałkowe posiedzenie poświęciła 
Duma tej sprawie. Dyskusya przybrała ogromne 
rozmiary i zyskała zasadnicze znaczenie • w sku­
tek tego, że ministrowie wojny i sprawiedliwo­
ści mieli tę niezręczność, iż postanowili za 
wszelką cenę bronić Uerschelliuana. Z  właści- 
wem zaś sobie niedbalstwem i lekceważeniem 
swej roli nie porozumioli się przedtem co do 
treści swych mów', tak, że minister wojny za­
czął polemizować z ministrem sprawiedliwości 
i na odwrót, ku szczeremu zadowoleniu i wiel­
kiej wresołości całej Dumy.

Uczone sofizmaty ministra sprawiedliwości, 
S z c z e g ł o w ' i t o w r a,  ł Inmt przerywała co 
chwilę wybuchami bomeryrzuego śmiechu co 
bynajmniej nie leżało w inteneyach mówcy, Ge­
nerale > mówcy kadetów i par tyj opozycyjnych, 
a przedewszystkiem M a k f a k o w  i K u ż m i  n 
K a r a - w a j e w ,  nie mieli wielkich trudności 
w7 wykazaniu całkowitej nicości wywodów przed­
stawicie'- rządu, tak, że zaproponowana przez 
Hessena rezolucya, potępiająca czyn Herschell- 
mana i określająca wyjaśnienie rządu, jako 
niedostateczne, bez wielkich trudności przeszła 
ogromną większością głosów'

—  Podczas gdy w7 Londynie obradują so- 
cyal-demokraci rosyjscy nad przyspieszeniem 
dyktatury proletaryatu, w Moskwie wr wspa­
niałej kolumnowej sali szlacheckiej resursy, re­
wolucjoniści z prawego skrzydła, t. zw. ludzie 
rosyjscy, > radzą nad przyspieszeniem dyktatury 
knuta i stryczka. .Szanowne to zgromadzenie 
uświetniają swoją obecnością najwyżsi ducho­
wni prawosławni, jak metropolita moskiewski 
Władimir, orłowski arcybiskup Serafin, archi­
jerej tumbowski Innokienlij i w. i.

Obrady zagaił kniaź Szczerbatow, wskazując 
na to, żc zjazdy monarchiczno skierowują życie 
państwowo Rosyi w prawidłowe łożysko, i że 
ogromne znaczenio obecnego zjazdu jest wobec 
tego dla każdego zupełnie jasne. Tylko zjazd 
monarchiczny może ocalić życie rosyjskio przed 
burzą konstytucjonalizmu i rew olucji i zabez­
pieczyć państwu konieczny spokój na zasadach 
„samodzierżawija11 i prawosławi* W szyscy

prawdziwie rosyjscy ludzie powinni skupić się 
koło cerkw7i i przywrócić jej ogromne znacze­
nie dla życia rosyjskiego. Koniecznom jest 
utworzenie wszeohrosyjskiego bractwra drogą 
organizacyi parafialnych. Dalej wyliczył ks. 
Szczerbatow najbliższe i najważniejsze cele re- 
akcyonistów, a więc uwoinienieme Rosyi od 
zagranicznych kapitałów, uzdrowienie szkoły 
ludowej przez wprowadzenie do niej takiej 
nauki, któraby szczepiła miłość ojczyzny, a nie 
jej pogardę. Najważniejszą jednak i najpilniej 
szą rzeczą jest zwołanie soboru ziemskiego, 
przy twnoczesnem  uniceslwieuiu wszystkich 
za, o Ików konstytucyonalizmu.

G r i n  g ra n t. redaktor „Moskiewskich W io- 
doiuostfej11 onisał wymownie trudności, jakie 
musieli zwalczać organizatorowie ziazdu, zanim 
on przyszedł do skutku, a dr D u b r o w i n  
oświadczył, że „Rosya wsiała i idzie, aby zni- 
sz.czyć rewolucjonistów7 i rewoincyę, a przede-

Durnę, któ-
cło pracy, sama

wszystkiem główne jej siedlisko 
ra tizięki swrojej niezdolności cl 
sobie grób kopie.*

Protojerej W ostorgow stwierdził, że Rosya 
„strasznie cofnęła się wstecz* (cc za postępo­
wiec!) zatracając to, co stanowiło źrodło jej 
wielkości i siły, t. j. samowładztwo i prawosła­
wie.

Każda z tych mów im grodzono hucznemi okla­
skami. Najwięcej jednak przypadło ich w udziale 
osławionemu mnichowi z Ławry Poczajowskiej, 
I l i o u o r o w  i ,  autorowi słynnych odezw czar­
nosecinnych, który w długiej, niezmiernie hała­
śliwej i patetycznej mowie porówuał Rosyę 
z rozpiętym Chrystusem. W ittego z Herodem, 
a Stołypina z Piłatem... Zakończył wreszcie 
wnioskiem, aby z każdego miasta wybrać po 
jednym delegacie prawdziwie rosyjskim. którzy 
mają walczyć o oswobodzenie Rosyi od Dumy 
i o wypędzenie ze sfer rządowych wszystkich 
konstyracjonalistów, podobnie jak się to już 
raz stało w niebie, skąd dyabłu — pierwszego 
konstytucjonalistę —  strącono do piekieł...

Wniosek przyjęto z zachwytem i odesłano 
do komisji.

Trzeci dzień obrad zaznaczył się raaosnym 
dla czarnej sotn: epizodem. Odczytano miano­
wicie następującą depeszę od cara:

„Serdecznie dziękuję członkom IV  wszechro- 
syjskiego zjazdu rosyi l ic h  ludzi za gorąca u- 
czucio miłości i przywiązania. Życzę im spokoj­
nej i owocnej pracy dla dobra naszej drogiej, 
wielo cierpiącej ojczyzny. Mikołaj11.

Depesza ta konstytucyjnego autokraty zachę­
ciła naturalnie uczestników kongresu do tem 
energiczniejszej pracy w powyższym duchu.

tttttyity&a p o l s k i  stroiku szkol­
nego u  ttlnrze pruskim.

Strajk szkolny w zaborze pruskim trwa da­
lej. Ile jeszcze dzieci bierze w nim udział, 
trudno dokładnie obliczyć. Według informacyj 
prasy poznańskiej, liczba oplatających się nie­
mieckiej nauce religii dochodzi zaw sze jeszcze 
do ('O.O(K). DoLiaaną natomiast statystykę można 
zestawie co do o f i a r  s t r a j k u  i k a r ,  jakie 
w tej walce spadły na tamtejsze społeczeństwo 
polskie. Statystykę taką podają dziś pisma po­
znańskie; wyjmujemy z niej następujące cy­
fry i szczegóły:

G v z y w7 n y , nałożone za artykuły i korespon­
dencja w sprawie strajku na p o l s k i e  g a ­
z e t y  w zaborze pruskim wynoszą dotychczas 
18.540 m a r e k .  Oprócz tego skazano redakto­
rów tych pism razem na 45 m i e s i ę c y  w i ę ­
z i e n i a .

Z  k s i ę ż y  p o l s k i c h  skazano dotychczas

35 —  razem na 6350 m a r e k  kar pieniężnych 
i ne 20 m i e s i ę c y  więzienia.

Z  p o l s ł  i c h  r o d z i c ó w  uległo dotychczas 
karom za „żmudę szkolną* dziec —  o ile wia­
domo —  1450 osób. Grzywny, zapłacono przez 
tych skazanych, wynoszą przeszło 18.000 m a­
r e k

Kary więzienne, wymierzone r o d z i c o m  i 
i n n y m  o s o b o m  p r y w a t n y m  z powodu 
strajku szkolnego, obejmują razem 51/, r o k u  
w i ę z i e n i a .

Ogółem więc wynoszą dotychczasowe Ka:y, 
spowodowane strajkiem szkolnym, 41.000 ma­
rek i 12 lat wiezienia Ponieważ zaś koszta 
sądowe w takich procesach karnych zwykle 
dorównują wysokości grzywny, często zaś prze­
wyższają jej wysokość w awói- lub trójnasób, 
śmiało twierdzić można, że —  nie licząc strat, 
spowodow anych więzieniem —  rząd pruski wy 
cisnął z tamtejszego społeczeństwa polskiego 
w walce tej k o n t r y b u c j ę  w y s o k o ś c i  c o  
n a j m n i e j  100.000 maiek; jeżeli zaś dou­
czymy do tej kwoty jeszcze podwyższone w 
wielu gminach polskich z powodu strajku p o ­
d a t k i  s z k o l n e ,  kontrybucya ta dojdzie co 
najmniej do 20G.0G0 marek.

U c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  g i m n a ­
z j ó w 7 i s z k ó ł  r e a l n y c h  wydalono z po­
wodu strajku ich rodzeństwo w7 szkołach ludo­
wych ogółem 8 0  .—  z których w prawdzie oko­
ło 50 przyjęto z powrrotem. Wydalonych zu­
pełnie jest około 30 u c z n i ó w  tych środuich 
zakładów naukowych.

Dalej z ł o ż o n o  z u r z ę d ó w  250 p o l s k i c h  
w ó j t ó w 7 (sołtysów), ł a w n i k ó w  (asesorów7) 
g  ni i n n y c h i członków wiejskich zarządów 
szkolnych (dozorów).

Z  k s i ę ż y  p o l s k i c h ,  których pat.rjotyczne 
stanowisko w tej walce na ogólne zasługuje 
uznanie skazani zostali:

Na g r z y  w n y :
Ks.  S t a n k ó w s k i  z Potulic (na 1000 mk.), 

ks. prałat K ł o s  w Poznaniu (1750 mk.), ks. 
A d a m s k i  w Poznaniu (na 300 mk.), ks. dr 
T r z c i ń s k i  w Gnieźnie (150 m.), ks. prałat 
L a u b i t z w Inowrocławiu (300 m.), ks. prob. 
J a d o m s k i  w Ostrowie (200 m.), ks. prob, 
L u d w i c z a k  w Lubaszu (150 m.), ks. prob 
Ś w i t a ł a  w Krotc-zynio ę200 m.), ks. N a ­
w r o c k i  (200  m.), oraz s z e ś c i u  innvch, któ­
rych nazw isk pisma poznańskie nie wjTmien;ają, 
razem na 1500 marek 

Na kary w i ę z i e n n e :
Ks. prob. P i o t r o w i c z  w7 Gnieźnie (3 mie­

siące), ks. A n d e r s  (1 miesiąc, kapłan ten 
umarł przed osiedzemem kary), ks. N i e d b a ł  
(1 miesiąc), ks. O k o n i e w s k i  w Śremie (6 
tygodui), ks. B u d a s z o w s k i  (4 tygodnie), ks. 
11 e r t m a n o w s k i z Chnjnicy (3 miesiące), ks. 
G a p c z y ń s k i  z Rogoźna (3 miesiące), ks. J e ­
z i e r s k i  (4 tygodnie), nadto ośmiu księży de­
kanatu lubawskiego w Prusach zachodnich, o 
których procesie donosiliśmy czasu swego ob­
szernie —  każdy na 2 miesiące.

Obecnie toczy się jeszcze 20 p r o *  e s  ó w  
p r z e c i w k o  i n n y m  k s i ę ż o m  p o 1 s k i 111 

Ks. juob. G a p c z y ń s k i  z Rogoźna, dzielny 
działacz narodowy i polityczny, skazany świeżo 
na trzy miesiące więzienia, podczas rozprawy 
oświadczył: „ M i e j s c e  m o j e  j e s t  p o  s t r o ­
n i e  l u d u  p o l s k i e g o ,  d l a  l u d u  t e g o  g o ­
t ó w  j e s t e m  o d d a ć  n a w e t  ż y c i e . 11

Stwierdzono dalej, żo z kół niemieckich ksiądz 
ten otrzymywał ubliżające listy i karty anoni­
mowa, przedstawiające psy i świnie pod adre­
sem: „ \ n  d e n  p o l n i s c h e n  P f a f f e n
G a p c z y ń s k i 11.

Takienii środkami walczą tam Niemcy prze­
ciwko Polakom

Końca strajku dotychczas jeszcze przewidzieć

Władysław Maliszewski.

„Porządny Prusak".
g  (C li*  dalszy.)

W szyscy tak pragnęli zdrowia dla roasi, że 
oczekiwano także pomocy od sknerj gospoda­
rza, a naw7et od Prusaka," bo chociaż ten drugi 
pochodził z narodu nam wrogiego, ale bj7wają 
wyjątki. Pan Rudolf, jako człowiek porządny, 
któremu ani gospodarz, ani nikt z lokatorów' 
nic zarzucić nio może, musi mieć także serce 
poczciwe.

Gospodarz jednak nic nie dał, wciąż tjlko 
narzekał, że mu głowa pęka od coraz więk­
szych podatków, a Prusak dowiedziawszj7 się 
ud stróżki o chorobie Joasi, którą znał z wi­
dzenia, splunął, fajkę zapalił, i nic nie odpo­
wiedziawszy, nabiał się do czytania gazety. 

Gdy zaś stróżka, nie zrażona milczeniem, je ­
szcze dodała, że .Joasia, jeśli nie wyjedzie na 
trieś, umrze z pew nością, że wszyscy iokatoro- 
wie składają się, jak kto może, pan Rudolf 
splunął z w iększym niż poprzednio rozmachem 
i stróżkę za drzwi wyprosił.

W  człowieku ocknął się Prusak.
* • • * • • • * * * • «
Szły matki i ich dzieci po wyboistym clio- 

duiku ,Starego Miasta; między niemi szła i 
Joasia.

Gromada cała wyglądała jak orszak pogrze­
bow y; wszystkie twarze były smutno, a usta 
narzekały na obojt-tność ludzką.

Jedna Joasia milczała, chociaż zawmd nie­
spodziewany trafił ją  w sorce najgłębiej: w pierw­

szej ,party! wszystkie miejsca były zajęte: do­
stały się ono przeważnie dzieciom zapisanym 
jeszcze w roku zeszłym, ale nie wysłanym, bo 
ofiarność publiczna nie dopisała. Nawet dwory 
wiejskie ograniczyły gościnność swroją dla dzie­
ci w arszaw skich: ucierpiaw szy bardzo od nie 
urodzaju, podwyższonych ceł, od drożj7zny i 
braku robotnika Z  Joasią osiadło na koszu 
przeszło sto dzieciaków7; do szczęśliwych nale­
żały te, którym obiecano wyjazd w drugiej par- 
tyi; nie wszystkim jednak to nadzieje zosta­
wiono.

Nie pomogły prośby matek, sióstr, nie po­
mogły żadne protekc.yo. Poczciwy prezes po­
cieszał stroskane a Joasi przepisał lekarstwo 
na wzmocnienie sił i zapewnił, że wyjedzie z dru­
gą partj'ą, jeżeli będzie czekać cierpliwie, bez 
desperacji. Nie dodał, zwyczajem innych esku­
lapów , radzących chorym, różne kosztownie środki 
bez rachowania się z icłi biedą, aby Joasia do­
brze sie odżywiała jioiędwicą i czekoladą, przo- 
siadjw ała na otv> artoni powietizu, w ogrodach, 
na kłońcu i nic nie robiła.

Nic doradzał tego, bo nędzę .udzką uważał 
za rzecz świętą, z rfórej żaitować się nie 
godzi.

   • • .* • • *
Wandzia zaopiekowała się przyjaciółką lepiej 

a przedewszystkiem praktyczniej, n u  jej zroz­
paczona matka; starała się wbić w  nią wiarę, 
że ti zy tygodnie przelecą jak nic i wyjedzie 
wówczas, ldedy jeszcze na wsi jest pięknie; 
kiedy ludzie wesoło śpiewają przy zniw ie, kiedy 
Kwiaty w najlepsze kwitną, a z łąk od poko­
sów siana płyną takie zapachy, że aż w głowie 
się zawraca.

Wandzia przepędziła niejedno lato na wsi, 
protegowana jako szwaczka przez „Tow arzy­

stwo opiekujące się pracownicami igły* i jakoś 
zawsze dobrze tiatiła; ona pokochała swoje cza­
sowe opiekunki i ono ją pokochały; rozstanie 
bj'ło zawsze dla obu stron żałosne. Wandzia, 
chociaż urodzona i wychowana w mieście, nad 
wieś nie wyobrażała sobie nic piękniejszego.

Joasia wsłuchiwała się z rosna.cem zajęciem 
w je j opowiadania o polach bez początku i koń­
ca, pokrytych kłosami, wysokiemi jak chorągwie 
kościelne, a wyrosłemi z ziarenka, mniejszego 
od szklanych perełek, jakiemi Joasia przystra­
jała się w7 niedzielę i święta; opowiadała, że las 
gra i szumi, niby organy u fary że w stawie, 
ogromnym jak rynek staromiejski, pływają ła­
będzie w tak wielkiej gromadzie, że pod ich 
rozpostartemi skrzydłami wody prawio nie wi­
dać; mówiła o zielonych żabkach, naśladując 
zarazem icli rzechotanie, o stosach płonących 
na ścierniskach... Joasia nie miała o ni< zem 
wyobrażenia, bo nio tylko prawdziwej wsi nie 
widziała, ale nawet nie bj7ła nigdy za rogatką 
na spacerze, ani w  parku na Pradze; nio ze. 
rwała polnego kwiatka, ani gałązki okrytej buj­
nie Uściem majowym, nie widziała'fruwającego 
m otjia, nie znała pługa, ani bociana.

Przyjaciółka umiała opowiadać, umiała gorą- 
cemi słowami malować przyrodę, a Joasia, 
idąc na oślep za jej wrażeniami, zaczęła tę­
sknić do wsi coraz bardziej. Tęsknota szj7bko 
wzrastała, każdy d/ień dzielący ją  od wyjazdu 
dłużył się jej w nieskończoność. Rachowała dni, 
godziny, marzyła o wsi na jawie, potem śniła 
się jej taka piękna, jak niebo z aniołami, 
w których pomoc wierzyła z całą świeżością 
dziecęcego uczucia.

Rzucając się na szyję przyjaciółce, prosiła:
—  Mów, opowiadaj, moja najdroższa, bo je ­

śli nie dożj7ję wyjazdu, albo jeśli znowu za­

braknie i la  mnie miejsca, to przynajmniej bę­
dę. wiedziała, jak wygląda nasza wieś polska...

Wandzia przerywała jej un:esienie i ganiła 
brak wiary w przyrzeczenie pana prezesa.

—  Jabym ira oczy wydrapała —  pogroziła 
dzielna dziewczyna — naw7et panu prezesowi, 
chociaż on taki dobry, taki po ojcowsku ser­
deczny, gdyby nas znowu z niczem odprawił.

A  po chwilowym namyśle dodała:
— Wiesz co, jeżeli na kolonię cię nie za­

biorą, to pojedziesz ze mną do państwa Nowo­
wiejskich, do których jeżdżę od trzech łat i 
pojadę w tym roku.

Joasia, usłyszawszy tę obietnicę, uczepiła się 
ręki przyjaciółki, potem objęła ją  oburącz, głów­
kę swą złożyła na je j piersi i zaczęła prosić 
gorączkow'0 .

—1 W oź mię z sobą, moia najdroższa, moja 
złoi a, brylantowm, moja ukochana... poczciwTa 
Wandziułku!... W eź mię z sobą —  zaczęła znô  
wu skomleć płaczliwym głosikiem — ja  cię sa­
mą nie p u s z cz ę , ja  się od ciebie nie oderwę!

Opowiadaniom W andzi przysłuchiwały się i 
i inne dzieci z szarej kamieniczki, które także 
nigdy na wsi nie były, nie wiedziały nawet, 
czy przeróżne warzywa, jirzywożone codziennie 
na stragany, rosną na drzewach, jak jabłka i 
gruszki, czy sadzą się lub siają. Obsiadały one 
Wandzię i Joasię dokoła, w7 niedzielę, na po­
dwórku i opowiadającą zasypywały naiwnemi 
jiytaniami.

Zt kilku dni, na niedzielę, przypadały imie 
niuy Joasi, obchodzone przez dzieciarnię, wdzię­
czną swej nauczycielce.

Wandzi szczęśliwa myśl przyszła do głowv. 
Oprócz zwykłych powinszowań, zamarzyła dia

nie można. Lud polski nie ustępnje. Bolesna ta 
statystyka ofiar i strat znacznie więc jeszcze 
powiększyć się może.

Obecnie sąuy pruskie w Poznańskiem z a ­
c z y n a j ą  z n ó w  g r o z i ć  o p o r n y m  r o d z i ­
c o m  o d e b r a n i e m  i m p r a w a  w y c h o w y ­
w a n i a  d z i e c i  i oddaniem dzieci tych do 
niemieckich zakładów dla przymusowego wy­
chowania.

Już po napisaniu powyższego anykm u do­
szła nas wiadomość o nowych karach, a miano­
wicie: D r B o I e w 7s k i e g o  w Kiotoszynie ska­
zano za rzekome podburzanie do strajku na 
3 miesiące więzienia, a redaktora „Gazety Gru­
dziądzkiej “ P a s z l i ń s k i e g o  na 6 tygodni!

lunidydaiura ora ŁazarsKiego.
(Sprswozd. i wt. „N. ltef.“)

Biała, 10 maja.

W  poniedziałek d. 13 maja b. r. odbjło się zgro­
madzenie wyborców okręgu miejskiego w Białej, 
zwołane przez komitet cemralny miast z togo po­
wodu, że na pierwsze zgromadzenie, które się na 
zaproszenie reprezentantów7 miasta JBiałej odbyło 5 
maje b. r. bardzo wielu w y b o r c ó w  p o l s k i c h  
n i e  o t r z y m a ł o  z a w i a d o m i e n i a ,  a bez pi­
semnej legitymacji, wstęp na owo zgromadzenie 5 
nm a był wprost w7z b r o n i o n y .

Komitet wyborczy niemiecki miasta Białej, który 
od samego początku odrębną uprawia politykę i se­
paruje się na każdym kr oka od komitetów innych 
miast tego samego okręgu, założył publiczny pro­
test przeciw odbyciu tego, przez centralny komitet 
miast na dzień 13 maja zwołanego zgromadzenia, 
mieniąc postępowanie Polaków nielojalnem, gdy w 
rzeczywistości postępowaniu Niemców bialskich było 
i jost nlelojalnem, skoro niezaproszonych pisemnie 
wyborców, od udziałn w zgiomadzeniu wykluczyli, 
a równocześnie wielkiej części Polaków niezaj,ro­
sili.

Ponieważ Niemcy bialscy od samego początku 
zajęli wrogie stanowisko przeciw drovri St. Łazar­
skiemu, z powodu czysto narodowych, a równocze­
śnie postanowili popierać p. dra Bindera, za któ­
rym sfery rządowe gorąco pracują, przeto obawiali 
się ciż Niemcy, ab\ na ponownem zebraniu wybor­
ców, szanse z góry nkartowane, p. ara Binderf nie 
ucierpiały.

Pomimo plakatowanego po rogach ulic i ogłoszo­
nego w gazetach miejscowych protestu Niemców, 
zgromadzenie odbyło się dnia 13 maja w sali Ra­
dy j>owiatowej w obecności około 250 osób, więk­
szej ilości bowiem sala powiatowa pomiesch?. nie 
zdołała.

Pierwszy przemawiał p. dr Ł a z a r s k i  w języ­
ku polskim, a następnie, z uwagi na wielu wybor­
ców niemieckich, także w języku niemieckim, za­
znaczył ważność i powagę sytuacji obecnej, zwła­
szcza dia posłow polskich, o-wiadczył, ze do Koła 
poiskiego, w razie wyboru, wstąpi 1 przeszedł na­
stępnie po kolei w przemówieniu swern, przeszło 
półtorej godziny trwającem, wszystkie ważniejsze 
sprawy, które zajmrwać mają najbliższą tladg pań­
stwa

Z szczególniejszym naciskiem podniósł dr Łazar­
ski, że s p r a  w y  n a r o d o w e  polskie, głośniej i 
silniej, niż dotąd, w parlamencie powinny być ak­
centowane, i że w tym względzie powinniśmy so­
bie brać przykład z Czechów. Niemców i Węgrów, 
jesteśmy bowiem wielką częścią polskiego narodu, 
a nie galicyjskimi, po polsku mówiącymi Austrya- 
kami, jakimi nas poniekąd nawet poważne stery 
rządowe nazywają, a raczej przezywają.

Nam nie wolno zapominać, żo mamy w Austryi 
prawa n a r o d o w e ,  i obowiązki względem naszego 
narodu. Powinniśmy się, po tylu dziesiątkacu lat,

solenizantki urządzić wieś Przeczuwała, że to 
będzie radosna niespodzianka d)a przyjaciółki, 
które, tęsknota z każdym dniem stawała sie 
natarczywrszą.

W (indsia do wykonania swego zamiaru użyła 
dziewczynek, którym mogła ufać, że sekretu 
dotrzymają i których matki miały stragany 
/. najpiękniejszą, codzień świeżą włoszczyzną. 
W ybrawszy kącik w-głebiony, między dwiema 
ścianami podwórka, wysypały go piaskiem wi 
ślanym. w piasek nasadziły różnej zieleniny, 
szczypiorn, pietruszki, naci od marchwi i tyra 
podobnych odpadków roślinnych. Wandzia ogro­
dziła niemi ścieżki, porobione w piasku, mające 
naśladować drogi obsadzone topolami, ogród 
owocowy, łąkę, a nawet las liściasty. Chcąc, 
aby wieś improwizowana była j'ak najwięcej 
podobna do wsi państwa N ow ow iejskich, umie­
ściła na łodydze także gniazao bocianie, zrę­
cznie wystrzyżone z papieru.

Wieś tak naiwnemi środkami sbudowana, ja­
ko dzieło sztuki naśladownicze1 było niezdar- 
stwera, ale dziatwie ogioranie się podobała;, na­
wet Wandzia żartowała z motywow, ale czuła, 
że patrząc na iFwor. wysnuty z własnej w y­
obraźni, będzie z większym zapałem opowia­
dała o pięknościach siedziby państwa Nowo­
wiejski "h

Joasia miarkowała, żo się coś niezwykłego 
dzieje, bo dziew częta wtajemniczone, choć nie 
zdradziły się słowam., ale nadzwyczajnem oży­
wieniem dużo dawały swej nauczycielce do my 
ślenia. A  i W arifeia, uśmiechając się, prosił# 
Joasi, aby dziś nie wychodziła z pokoju a za- 
to iutro coś ładnego zobaczy (C. d. n.)



2 Nr 225. N O W A  R E F O R M A Piątek, 17 Maja 1907

raz ostatecznie upomnieć o to, aby nasze krajowe 
i narodowe prawa co do j ę z y k a  p o l s k i e g o  
w szkole, urzędzie i życiu publicznem, nie wisiały, 
jak dotąd, na pajęczynie zwykłego rozporządze­
nia ministeryalnego, które przy zmianie konsteila- 
cyj jednym zamachem pióra nieżyczliwego minister­
stwa usunięte być może, lecz aby prawa te opie­
rały się na u s t a w i e  parlamentarnej, przez naj­
wyższe czynniki ustawodawcze sankcyonowanej, a 
zatem moc, siłę i trwałość mającej. Staraniem na- 
szem być powinno, aby w centralnych władzach 
naczelnych w Wiedniu była odpowiednia do wiel­
kości naszego kraju, i Jo ilości praw naszego kra­
ju, liczba stałych u rzęd n icy , Polaków, potrzeby 
kraju znających, aby los wiem ważnych spraw na­
szych w Wiedniu nie był zależny od urzędników 
Niemców, kraju naszego nieznający eh, i przeciw 
wszystkiemu co polskie, wielokrotnie z góry uprze­
dzonych. Raz już popinien być usunięty dotychcza­
sowy zgubny, a nawet niegodny system, wedle któ­
rego specyalnie protegowanych młodych urzędników 
z kraju posyła się na rok, dwa lub trzy do Wied­
nia, po to tylko, aby się nazywało, że w Wiedniu 
byli, i aby ich następnie szalonym skokiem awan- 
80W..Ć do kraju ponad głowami dziesiątek, równie 
godnych, a może godniejszych i zdolniejszych kole­
gów urzędowych.

Żądania, kr ija dotyczące, winni posłowie stawiać 
jasno, sianowczo i kategorycznie, n i e  ż e b r a ć  
łaski n klamki ministerstwa, l e c z  ż ą d a ć  stanów 
czo wszystkiego, czego dobro kraju wymaga. A żą­
dania takie stawiać mogą posłowie polscy tem ska 
teczniej, im większa Dedzie ich zdoiność, siła, a 
przedewszysikiem n i e z a w i s ł o ś ć  od rządu.

Obszernie omawiał następnie dr Łazarski nieja­
sność ngody z Węgrami, której poświęcił dłuższy 
ustęp swego przemówienia.

Odnośnie do wszelkiej kategoryi urzędników' i słng 
publicznych, omawiał dr Łazarski konieczność za­
prowadzenia nowoczesnej, uczciwej, sprawiedliwej, 
na zasadzie jawności kwalifikacyi polegającej p r a g ­
m a t y k i  s ł u ż b o w e j /  poruszył niesprawiedliwe 
dotychczas traktowanie urzędników s a n i t a r n y c h  
i t e c h n i c z n y c h ,  którzy, pomimo wysokiego, a- 
kademiekiegu wykształcenia, w stosankach służbo­
wych zawsze są traktowani jako urzędnicy niższe­
go nioy autoramentu a nawet, co najdziwniejsza, 
w  sprawach czysto fachowych, podlegają urzędni­
kom prawmKom, którzy na medycynie i technice 
nic się nie rozumieją.

Jako ważne i pilne zadanie przyszłego parlamentu 
pod uósł p. dr Ł izarski konieczność r e f o r m y  
w ł a d z  p o l i t y c z n y c h ,  aby je  raz postaw ić na 
wysokości właściwych obowiązkow ekonómiczno-kul- 
turainych wobec ludności, i uzyskać dla tych władz 
to, co jest komecznem dla każdej władzy, to jest 
zaufanie ludności.

Dotychczas bowiem ludęość uważa urzędników 
politycznych głównie za egzekutorów podatków, za 
komisarzów asenterunkowyeh, no i głównie za or­
gana do robienia wyborów w myśl życzeń i wska­
zówek, z góry podanych, czego w okręgu wybor­
czym naszym dowodzi znana i powszechnie z wiel- 
kiom oburzeniem omawiana akcya pana starosty 
wadowickiego, Gepperta.

Zakończył dr Łazarski swe pi ze mówienie wielce 
życzliwem omówieniem kwestyi miast i podniesie­
nia przemysłu i rękodzieł, zaopatrzenia robotników 
i samoistnych pracowników na wypadek choroby, 
kalectwa i starości, i reformy ustaw społecznych 
y duchu miłości i życzliwości dla biednych i upo­

śledzonych. oraz z uwzględnieniem obowiązków kla­
sy posiadającej, wzglądem klasy pracującej. -

Następnie zabrał głos p. dr B : n d e r,. który 
w krótkich słowach powołał się na wywody swe 
jakie podał wyborcom na zgromadzeniu d. 5 maja 
w Białej, przytoczył,czynności swe w ubiegłej se- 
syi parlamentu i zaznaczył, że nie należąc do ż a ­
d n e j  (?) partyi, a bęląc politykiem u m i a r k o ­
w a n y m ,  działać będzie dla dobra kraju i miasta.

Z kolei zgłosił Bio kandydat socjalistyczny, p. 
dr G n m p l o w i c z ,  któremu przewodniczący p. dr 
Mycinski odmówił głosu z powodu , że kandydat 
ten nie stoi na gruncie narodowym i solidarności 
Koła polskiego. Dr Gnmplowicz odwołał się do 
zgromadzenia, które z  uwagi, że kandydata każde 
go wysłuchać natęży, bo wolno przecież każdemu 
głosować następnie wedle swej w oli, zezwoliło 
na przemawianie p. dra Gumpiowicza. W przemó­
wią blisko półgodzinnej pedd >ł dr Gnmplowicz kry­
tyce działalność niedostateczną i stronniczą Kola 
polskiego, oraz politykę krajowych sfer rząlżących, 
dla kti rych istnieją w kraju tylko partye protego­
wane i partye ścigane.

Po kilku nterpelacyach zamknięto zgromadzenie 
o godzinie 10 wieczorem.

081 M IS!

Warszawa. 14 maja,
(Sprawozdanie poselskie p. Dmowskiego. -  Władze a 
uświadomienie narodowe. — Ristytut rolniczy w Puła­

wach. — Emigracya. — Napad na studentów.1
Przed kilku dniami odbyło Się tu polityczne 

zgromadzenie, zwołane pizez komitet koncen­
tracji narouowej, celem wysłuchania sprawo­
zdania posła Dmowskiego z jego działalności 
w Durni" O ile pierwsza część mowy posła o- 
braCcła się w sferze ogolo.ków, gęsto przepla­
tanych patryutycznemi frazę mmi, o tyle kon­
kretniejszą w treści była część druga, w  któ­
rej mówca wyjaśniał i usprawiedliwiał taktykę 
Koła w sprawie kontyngentu rekruta. Taktyka 
głosowanie za kontyngentem polegała na tem, 
aby zjednać sobie tem ustępstwem te żywioły 
w Dumie, które szczerze dążą do reformy pań­
stwa w duchu konstytucyjnym, i przekonać je, 
że gdy żądania polskie będą uwzględnione, to 
Polacy uznawać będą potrzeby państwowe Po­
seł Dmowski w tym poglądzie poszedł śladem 
galicyjskich konserwatystów, którzy postępo­
waniem swem utwierdzili zasadę, że , Polacy 
są do pozyskania zawsze dla każdorazowego 
rządu’1. O ile te zapatrywania przedstawicieli 
narodowej deaiokracyi są trafnemi, okaże się 
niebawem przy dyskusyi nad wnioskiem o au­
tonomie Królestwa. Jeżeli Duma przyjmie wnio­
sek wybrania specyulnej kom isji autonomicz­
nej. będzie to świadczyło, że uznaje ona nasze 
prawa do autonomii i jej potrzebę. Jeżeli zaś 
odrzuci projekt „a liminr*, wywody posła 
Dmowskiego i cały kierunek jego polityki oka­
żą się budową z kart, będą wstąpieniem w sia­
dy tych iluzoiycznych nadziei, które były klą­
twą wszelkich naszych wysiłków polity cznych 
w dobie konstytucyjnej w Anstryi.

A by ta wiara była prawdziwą i szczerą, 
trzebaby pewnych wyraźniejszych oznak poje- 
dnawczości rządu wobec naszych usiłowań, 
Tymczasem oznak tych dotąd bardzo mało.

l ' M  a p t e c z n y

Rząd trwa na stanowisku dwulicowej polityki, 
a różni gubernatorowie niedwuznacznie starają 
się cofać i osłabiać koncesje oświatowe, przy­
znane nam już w drodze ustawodawczej. Bez­
silność prawa i ustawodawcy nigdzie nie wy­
stępuje na jaw  w takiej p4ni, jak w Króle­
stwie, gdzie każdy naczelnik powiata uważa 
się za powołanego do interpretowania nstaw na 
naszą niekorzyść i cofania wszelkich przyzna­
nych nam zdobyczy językowych w dziedzinie 
oświaty i szkolnictwa.

Władzom wzrost uświadomienia narodowego 
w społeczeństwie jest nie na rękę. Frzedewszyst 
kiem nsiłnją one skłonić gminy do zaniechania 
w alki o p r a w a  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  przy- 
czem działają nietylko przy pomocy rozporzą­
dzeń „administracyjnych11, ale nawet stosują 
łagodną perswazję. Np. gubernator radomski 
Z a s i a d k o ,  w odpowiedzi na artykuł „Głosu 
Radomskiego* o 7 języku polskim w gminie, 
zmu-ił redakcję teg« pisma aa podstawie § 138 
ustawy o cenzurze do wydrukowania obszernej 
„reklam acji’1, w której dov odzi, że postanowie­
nia komitetu ministrów z lipca l'J05 r. są opa­
cznie tłómaczone przez autora, artykułu. Dodaj­
my, że jednocześnie redaktor „Głosu Radom­
skiego'* został skazany za naruszenie „obowią­
zującego postanowienia.11 na 300 m oli kary.

PoJobnm w s p r a w i e  s z k o l n e j  stosują 
władze administracyjne dwojaką metodę: z je­
dnej strony np. kitku nauczycieli Indowych 
z po w. mławskiego za dążenie dc spolszczenia 
szkół skazano administracyjnie na wydalenie 
z granic Królestwa, z drugiej zaś zlic-rają wła­
dze wiadomości o działalności Polskiej Macie­
rzy Szkolnej, aby ułatwić ministrem walkę na 
grnncie parlamentarnym z posłami polskimi, 
którzy, jak wiadomo, wystąpili z interpelacją 
w tej sprawie.

Kiedy mowa o szkolnictwie, warto wspom­
nieć o losach instytutu rolniczego w P u ł a ­
w a c h .  Snidenei-Rosyanie, którzy stanowią wT 
Puławach ogromną większość, postanowili n ie  
o p u s z c z a ć  m u r ó w  t e g o  z a k ł a d u ,  a tem 
samem nie dopuszczać do jego spolszczenia, mo­
tywując uchwałę sw'oją między innerni tem, że 
oni wiaśnie są opoką myśli „postępowej11 i że 
z chwilą usunięcia się ich z Pnławą myśl „po­
stępowa* przestałaby promieniować Zachętą do 
tej uclrwały — jak stwierdza „Ziemia Lubel­
ska*1 —  było podanie grona żydów puławskich, 
wystosowane go wiecu studenckiego. Podanie 
to. oraz uchwala studefltowRosyan, należą do 
liczby niezmiernie charakterystycznych i pou­
czających dokumentów współczesnych.

Mimo pozornego uspokojenia się żywiołów re­
wolucyjnych w Warszawie, zdarzają się od cza­
su do czasu fakta o charakterze niewątpliw ie 
prowokacyjnym, niepokojące opinię co do dal­
szego trwania stanu wojeuuego Fakt taki zda­
rzył się wczoraj popołudniu o godz. 2 na przed­
mieściu Kamionek przed gmachem instytutu 
weterynaryi. W  chwili, gdy grupa studentów' 
opuszczała mury instytutu i oczekiwała na po­
ciąg "kolejki wawerskiej, z wału sąsiedniego 
zeszło kilkunastu nieznanych ludzi, którzy, d o- 
b y w s z y  r e w o l w e r ó w ,  w z i ę l i  w o g i e ń  
k r z y ż o w y  s t u d e n t ó w .

Na miejscu p a d ł o  n a  b r u k  t r z e c h  s t u ­
d e n t ó w ,  reszta uciekła do wnętrza ginach u. 
Za uciekającymi s t r z e l a n o  w d a l s z y m  
c i ą g u ,  a pomeważ w tej chwili pociąg nad­
szedł od strony Grochowa, ruch zaś na ulicy, 
przy targu czwartkowym na konie, w sąsiedz­
twie instytutu był wielki, przeto oprócz stu­
dentów z r a n i o n o  k i l k a  i n n y c h  o s ó b .

Trzech studentów z r a n i o n y c h -  Włodzi­
mierza I w a n o w a ,  Władysława L  i n s e m a- 
n a , rażonego pięrtu kulami, wreszcie kontu­
zjowanego studenta, P r o k o f j e w a ,  przecho­
dnie wsadzili do wagonów przybyłego na przy­
stanek pociągu. Pociąg nie odrazn mógł n s 2:yć, 
ponieważ prowadzący go maszynista, Adam 
Chrzanowski, oraz palacz. Adam Rafalski, b y l i  
p o r a n i e n i  k u l a m i  w n o g i ,  w chwili gdy 
strzelano do uciekających studentów. Oprócz 
tego podniesiono z bruku ciężko zranionego w 
piersi dorożkarza Jana Sudraja, który przybył 
po knpno konia, i kula przeszyła mu klatkę 
piersiową. Z  podróżnych, jakiś strrnszek, któ­
rego nazwisko nie jest wiadome, udał się bo- 
w-iem o własnych siłach po opatrunek do fel­
czera zraniony został kulą w rękę. Z  pośrod 
studentów, którzy zdołali aobiedz do gmachu 
instytutu, dwóch — jak się okazało —  jest 
c i ę ż k o  r a n i o n y c h .

Z r u c h u  w y f e e r e z e g o .
Ostatnie wyniki oneądajszych w ynorów . Po­

dajemy jeszcze dwa wyniki wyborów z okręgów 
wiejskich z dnia P i bm

O k r ę g  19. (Gorliee-Biecz-Jasło). W całym okrę­
gu głosowało 18.181. Wybrany .Takób Madej (lad. 
poi.) 11.006 gl. Między M ę s k i m  (centr.) 2055 i 
C i ś l a k i e m  3046, odbodzie się wybór ściślejszy. 
Groblewski (nar. dcm.) otrzymał 1569 głosów.

O k r ę g  63. (Złoczów-Bnsk-Kamimika Strumiłowa- 
Olesko). W  całym okręgu głosowało 36.951 Otrzj 
mali głosów: H l i b o w i e k i  (Moskałof.) 14.483 
Obertyński (kons.) 12-631, ks. Zielski (Ukr.) 8004. 
Poznański (pul. lud.) 1240 Odbędzie się ponowny 
wyhor.

Także wynik z o k r ę g u  47 (Łańcut-Leżajsk- 
Przeworsk), o którym wczoraj zamieściliśmy prywa­
tne informacye, w świetle depeszy rządowej, przed­
stawia się jak następuje: •

W  całem okręgu oddano głosów 20.652; ważnych 
20.100 Z tego otrzymali: Andrzej ks. Lubomirski 
5056, Józef Taehewiez 10.071; zostali wybrani po­
słami: Józef Jachowicz i Andrzej ks. Lubomir­
ski.

Zdzieracze plakatów. P łr  ty a socjalistyczna za­
czyna już po iługiwać się w swej „agitacji* wy­
rostkami, którzy zdzierają afisze wyborcze. 1 tak 
wczoraj po południu aresztowano niejakiego Fran­
ciszka Bieleckiego, .16 lat liczącego wyrostka z Czar­
nej VV si za zdzieraińe plakatów dra Petelenza na 
ulicy Z j nłikiewieza Za niszczenie plakatów' z na­
zwiskiem dra Staniszewskiego aresztowany zo>tał 
wczoraj po południu w ulicy Bliehowcj 14-letni 
terminator introligatorski Franciszek Wcisło. W czo­
raj także o godzinie 8 wieczorem doprowadzonym 
został do policji 18-letnl Stanisław Kapusta za 
zdzieranie plakatów prof. Sikorskiego w ulicy św. 
Tomasza. W  dalszym ciągu aresztowani zostali za 
zdzieranie plakatów prof. Sikorskiego w ulicy W ol- 
skiej ló-letn i włóczęga Stanisław Gredala, Szcze­
pan Janosiński, 13 lat liczący, za zrywanie afisza 
wiceprezydenta Sarego w ulicy Starowiślnej i Jan 
Garga.-> 16-letni z Zakliczyna za roznoszenie w u-

licy Starowiślnej zakazanej przez policję odezwy 
socjalistycznej. W czoraj o godzinie 1 po południu 
aresztowano Józefa Jachniaka, 35-letniego krawca 
z Makowa, który przysiąpiwtzy do majstra rymar­
skiego, .Jana Taiowskiego, usiłował odebrać mr kar­
tę wyborczą i wpisać na niej nazwisko kandydata 
socyalistyczuego. Jachniak zdołał już w ten sposób 
wydrzeć wyborcom 32 karty i wpisać na nich na­
zwiska kandydatów socjalistycznych, —  Jak do­
chodzenie policyjne wykazało, aresztowany wczoraj 
Witold Lisowski z Królestwa Polskiego, który się 
podał za tecłu ika z Warszawy, nie był nigdy tech­
niki om ; zatrudniony zaś je s t , jako robotnik w fa­
bryce betonu przy ulicy Zwierzynieckiej. Przy re­
w izji znaleziono u niego 2 karty głosowania, co 
do których tłumaczi ł się W policyi, że je  znalazł, 
oraz legitymację męża zaufania socjalistycznego 
z okręgu Wesoła. Jest to jeden z naganiaczy so­
cjalistycznych i agitatorów wyborczych. Znaleziono 
w jego posiadaniu szczegółowy spis wszystkich 
wyborców według ulic okręgu wyborczego Wesoła. 
Lisowski trudnił się wyłudzaniem kart wyborczych, 
by je wypełnić nazwiskiem kandydata socjalisty­
cznego.

P. Mikołajski prostuje. Otrzymujemy pismo na­
stępujące:

„Szanowna Redakcjo! W  myśl § 19 uBtawy 
prasowej mam zaszczyt prosić Szanowną Redakcyę 
o umieszczenie w „Nowej Reformie*1 następującego 
sprostowania, odnoszącego się do sprawozdania ze 
zgromadzenia Kolejarzy, a umieszczonego w Nrze 
220 Szanownego pisma:

Nie jest prawdą, jakoby wniosku o zawezwanie 
na zgromadzenie przedwyborcze kolejarzy kandy­
data z Wesołej p. Daszyńskiego nikt na seryo nie 
traktował; nie jest prawdą, jakobym skwapliwie 
wniosek ten poddał pod głosowanie; nie jest pra­
wdą, jakobym wbrew oczywistemu stanowi rzeczy 
skonstatował, że wniosek został uchwalony; nie 
jest wreszcie prawdą, jakoby za wnioskiem tym 
tylko trochę rąk się podniosło. Natomiast prawdą 
jest, że wniosek o zaproszenie p. Daszyńskiego na 
zgromadzenie postawił p. Pulsenfeld, jako wniosek 
formalny, wobec czego, jako przewodniczący zgro­
madzenia wniosek ten musiałem poddać pod głoso­
wanie i stwierdziłem, że conajmniej */3 zgromauzc- 
nyck za wnioskiem tym się oświadczyło.

Z Wysokiem poważaniem
Zjijmunt Mikołajski, 

przewodniczący zgromadzenia 
przedwyborczego Kolejarzy,11 

Ofiara namiętności wyDorciych „Słowo Pol­
skie* donosi: W  dniu 14 bra. wieczorem na ulicy 
Janowskiej 1. 66 odbywało się zgromadzenie wy­
borcze okręgu VII dla mieszkańców dzielnicy Ja­
nowskiej. Agitatorzy socjalistyczni, dowiedziawszy 
się o tem zgromadzeniu, przybyli na podwórze, 
gdzie zebranie się odbywało, pragnąc przeprowadzić 
uchwały po swojej myśli. Gwałcąc porządek dzien­
ny, wdawali się w dysknsyo, a potem wywołali 
awanturę, która zmusiła przewodniczącego do roz­
wiązania zgromadzenia. Gdy wyborcy się w prze­
ważnej części rozeszli, socjaliści, opanowawszy po­
dwórze, urządzili zgromadzenie własne. W  jednej 
z pozostałych grupek przeciwników kandydata so­
cjalistycznego znajdował się Stefan Szwie, robotnik 
z młyna p. Thoma. Stał na boku w towarzystwie 
dwóch innych. Socyaliści postanowili ich nsunąe i 
bez powoda z tamtej strony obrzucili ich kamie­
niami. Szwie, trafiony kamieniem w podbrzusze, 
omdlał. Odstawiony do domu, w ciągu 24 godzin, 
mimo opieki lekarskiej, wśród strasznych cierpień, 
zmarł na ZDpalon5»"trtrzeł>nej. PogrZ’ b nieszczęsnej 
ofiary odbędzie się dzisiaj, w dzień wyborów \rła 
śnie. S. p Szwie liczył lat 47. Osierocił żonę i 
czworo dzieci. Rodzina pozostała w nędzy.

Z powodu możliwości wyboru syonisty. Jak
wiadomo, w okręgu trembowelsko-czortkowskim wy­
szedł jako kandydat większości prof. Aleksander 
K o l e s s a  (Rnsin-Ukrainiec), na posła zaś mniej­
szości nikt nie został wybrany i odbędzie się ści­
ślejszy wybór między Polakiem S o c h ą  (narodowy 
demokrata), a syonistą Matlerem. Kandydował tam 
także p. W o j e w o d a  ludowiec. Prawie pewny 
jest wybór syouisty. Otóż —  jak już wczoraj do­
nosiliśmy —  na stronnictwo ludowe napadły dzien­
niki, zarzucając, że gdyby ono nie stawiało w tym 
okręgu kandydatury ludowca p. Wojewody, byłby 
p. Socha wybrany poołem mniejszości, podczas gdy 
obecnie wybór p. Sochy jest wielce wątpliwy, albo­
wiem Itusini zapewne oświadczą się w głosowaniu 
ściślejszem za syonistą. Wobec tych zarzutów „Ku- 
ryer Lwowski* ogłasza następujące oświadczenie:

1) że Polskie Stronnictwo Ludowo pierwsze w 
tym okręgu zgłosiło kandydaturę polską w osoDie 
p. Wojewody, a zatem mandat mniejszości polskiej 
narazili na utratę narodowi demokraci i Rada na­
rodowa, wysuwając w tym okręgu drugiego kandv. 
data polskiego p. Sochę;

2) że kandydatura syor.isfy pojawiła się o wie­
le później, niż kandydatura p. Wojewody, że więc 
ludowcy z tą kandydaturą przy stawianiu kandy­
datury p. Wojewody liczyć się nie mogli;

i!) że ani Rada narodowa, ani demokracja na­
rodowa bynajmniej nie proponowała Stronnictwu 
Luduwemu jakiegokolwiek porozumienia w sprawie 
kandydatur polskich w okręgach mięszanych, jak­
kolwiek potrzebę porozumienia w okręgach zagro­
żonych kilkakrotnie w naszem piśmie podnosiliśmy.

Oświadczenie prof Roszkowskiego , Kuryer 
Lwowski** zamieszaza następujące pismo: Mam za­
szczyt donieść, że, aby nie przyczyniać się do roz­
bicia głosów o mandat do Rady państwa z okręgn 
II we Lwowie nie ubiegam się. R o s z k o w s k i .

Kandydatura syonistyczna w Brodach. Jak
nasz korespondent brodzki donosi, szanse kandy­
data syomstyeznego, p. Standa idą w górę i mo­
żliwym jest jego wybór

Tarnopol, J6 maja. Z powodu mylnych donie­
sień w dziennikach, jacy są kandydaci z miasta 
Tarnopola (wybór 23 b. m), komunikujemy, że kan­
dydują: dr Michał L a n d a u  (P S. D.), Rudolf 
Gall (naród żyd.), Weiser. dr Fcbalit (s.), dr 8tand 
(s.), ks. Gromnicki (ukr.). Miejski komitet przed­
wyborczy zatwierdził kandydaturę dra M chała 
L a n d a  na.

Prasa ruska o wyborach. „Piło- omawmj.ie 
pierwszą seryę wyborów w dniu 1 1 b. m., wyraża 
zadowolenie z icl, wyniku i zaznacza, że wybory 
te aczkolwiek nie były tak czyste i swobodne jak 
w Anstryi, ale mimo to w porównaniu z wyborami 
lał. poprzednich, odbyły się względnie prawidłowo, 
t j. przy na jurniej bez jaskrawych natężyć,

Dotychczas zdobyli Itusini dziesięć mandatów, 
pięć w Galicyi, a pięć na Bukowinie. Z tego ośm 
mandatów7: ks. Stefan Onyszkiewicz (Sambor), prof. 
dr Kolessa (Trembowla), Michał P etneki (TTnsia- 
tyn), Mikołaj Wasilko (Yiyżnica), Eroteusz Pihulak 
(Waszkowee), Mikołaj Sputuł (Czerniowce powiat), 
Eliasz Somoka (Koemań), Antoni Łukusiewicz (Za­
stawna), zdobyło ruskie stronnictwo narodowo de­
mokratyczne, a po jednym mandacie zdobyło stron­

nictwo radykalni (dr Trylowski— Kołomyja) i  mo- 
skaiofilskie (n. Włodzimierz Kuryłowicz —  Sa­
nok).

W  przeciwstawieniu do „D iła“ moskalofilski 
„riałyczanyn*1 uderzył w ton bardzo minorowy, 
ponieważ na 12 kandydatów tego stronnictwa, któ­
rzy w dniu 12 maja stawali do walki, wyszedł 
tylko jeden. „Rałyczanyn** przypisuje tę klęskę 
obojętności, z jaKą stronnictwo jego odnosiło się 
zawsze do ludu i jakimś rzekomym układom taj­
nym, które miały jego zdaaiem stanąć mięnzy rzą­
dem a Radą narodową z jednej strony, a TJkrain- 
cami z drugiej.

Amerykańska agitacya we Lwowie. Przez 
dzień wczorajszy i dzisiejszy we Lwowie formalnie 
kipiało. Snali się po mieście tłumnie ekspresi z ta­
blicami na tykach, zachwalającemi kandydatów. —  
Kilku kandydatów jeździ automobilami w towarzy­
stwie Krakowianek. Jeden puścił w ruch po mie­
ście duży wóz do przewożenia m ebli, oblopiony o- 
dezwam? z jego nazwiskiem. W czoraj poć wieczór 
wyjechał na miasto jeszcze jeden wóz meolowy, 
ale ten już... z muzyką. Ouwozi on na czerwono- 
białem tle wypisane nazwisko kandydata.

Na marach niema już miejsca, ktoreby odezwa­
mi wyborczemi zaklejone nie było. Najwięcej ich 
jest w kolorze czerwonym, alo nie brak i innych 
we wszelkich kolorach, nawet blado-liliowym, bar­
dzo modern. W  doborze kolorów afiszów przebijają 
Się upodobania czy uczucia kandydatów. Socyaliści 
występują w kolorze czerwonym, narodowi demo­
kraci w czerwono-białym, katolicko-narodowi w bia- 
łolrliowym, demokraci w jaskrawo-Melonym.

K o l e j  m o t o r o l a .
Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa naukowe­

go (RoyaJ-Society) w Lonuynie przedstawił Louis 
Brennan wynaleziony przez siebie kolejowy wagon 
motorowy, a właściwie model, mający x/ g rzeczywi­
stych rozmiarów. Luuis Brennan znany jest w An­
glii jako wynalazca torpeda, który od niego rząd 
angielski nabył za 2 miliony koron. Wagon Bren- 
nana porusza się na jednej szynie, tak zwanym 
„monorail*, albo też na linie drucianej, wyciągnię­
tej w powietrzu. Tor kolejowy o jednej szynie ma 
ogromne zalety i jest zresztą znany, jednakże wy­
nalazek Brennuna polega głównie na tom, że jego 
wóz motorowy sam przez się utrzymuje się w ró­
wnowadze. Brennan uzyskał to za pomocą dwóch 
gyroskopów, czyli kręgów, umieszczonych w wago­
nie. Motor, służący do poruszania wozu, wprawia 
także w ruch oba gy/oskoyy, dzięki którym wagon 
pomimo obciążenia znacznego mrzymuje się w ró­
wnowadze, chociaż porusza się na dwóch kołach, 
z których jedno jest umieszczone na przodzia, dru­
gie zaś w tyle. Gyroskopy są już w użyciu na 
okrętach, dla zapobieżenia zbytniemu kołysaniu się 
statku, a tę samą zasadę zużytkował Brennan do 
ruchu na lądzie.

Wy nalazek Brennana ma przede w szystkiem tę 
zaletę, że nie tylko obniża bardzo znacznie koszt 
budowy koloi, lecz także pozwala na większą szyb­
kość ruchu z powodu zmniejszonego tarcia. Bren- 
nan sądzi, że wozy jego systemu będą morfy Doz 
trudności poruszać się z szybkością 150 do 200 
mil angielskich. W  krajach, gdzie chodzi o jak naj­
szybszą budowę kolei, system Iirennana może od­
dać wielkie usługi, gdyż tor o jeanoj szynie można 
bez wielkich trudności kłaść na pilotach w okoli­
cach bagnistych, zaś przez rzeki i wąwozy wagon 
motorowy - moric -jmrmiW  » a limo druc.ane.,. — 
Tory o dwóch szynach, wymagające silnej budowy 
ziemnej, są znacznie kosztowniejszo i wymagają do 
budowy bez porównania więcej czasu.

Rząd angielski zajmuje się żywo wynalazkiem 
Brennana, który wobec dziennikarzy oświadczył, że 
jego wynalazek ma równie pewną doniosłość dla 
maszyn do latania i wogóle dla statków po wietrz­
nych. Zapomocą gyroskopów mogłyby zdaniem Bren­
nana maszyny do latania uzy ;kać STałość ruchu i 
opierać się nawet silnym ptądom powietrza. Gyro- 
skop nie obciążyłby znacznie maszvny do latania, 
można mu bowiem nadać odpowiednią lekkość.

Metoda używana już przy okrętach dla neutrali­
zowania siły fal, jest oczywiście odmienną od me­
tody, używanej dla utrzymania w równowadze wo­
zu motorowego na kolei. System Brennana w za­
stosowaniu do- okrętów powiększyłby jeszcze dz:a 
tajność fal na kołj sunie sin okrętu. Jak donoszą 
z Londynu, wynalazek Brennana ma być wypróbo­
wany przedewszystkiem w koloniach angielskich i 
w tym celu rząd indyjski ofiarował wynalazcy ze 
skarbu państwowego, tytułem gwarancyi, 100.000 
koron. Zarząd armii angielskiej ofiarował 40.000 
koron, ażeby zastosować mechanizm Brennana do 
wozu transportowego, mającego 40 stóp długości, 
a 12 stóp szerokości, a któryby mógł, prócz wła­
snego ciężaru, udźwigać 20 ton. Budowa jednotoro­
wej kolei podczas wojny jest stosunkowo łatwą, 
jak zapewniają bowiem znawcy, można za pomocą 
wetody Brennana dziennie zbudować 10 do 20 
mil angielskich toru. (1 rniia angielska =  l 1/,, 
kilometraj. W agon  motorowy ma również i tę za­
letę. że nie trzęsie tak silnią, jak zwyczajne wozy 
kolejowe. Również automobile będą mogły za po­
mocą gyrcskopn poruszać się na dwóch kołach, po­
dobnie jak motocykle, utrzymywane, w równowa­
dze przez jadącego.

Pzym, 12 maia.
(Drożyzna w Rzymie. — Protest zgromadzenia o 20.U00 
uczestników. — Cytryny i pomarańcze droższe niż za gra­
nicą. — Odnowienie ko.-eioła St. Andrea. — Ujemna kry­

tyka. — Przestroga dia Krakowa.)
Ponieważ we wszystkich, dostępnych dla mnie 

dzionnikach zagranicznych, nie wyłączając i AVaszej 
gazety, czytam od dłuższego czasu mniej lub więcej 
energiczno utyskiwania na powszechną drożyznę, 
więc i ja  poruszę tę sprawę na dowód, że w R z j- 
mic równie nas gniecie drożyzna, mająca tylko inne 
niż w Krakowie przyczyny. A  że plaga ta już do­
statecznie dała sio ludności tutejszej we znaki, do 
woiiera zgromadzenie, które nio,dawno odbyło się tu 
taj w amfiteatrze Fiawiusza, eelom uchwalenia ca­
łego szeregu protestów przeciwko „lichwie pomie- 
szkaniowej i żywnościowej*. W  zgromadzeniu owem 
wzięło udział 20.000 osób, urzędników, -rzemieślni 
ków robotników, słowem ludzi, ktorzj wydutk1 na 
życie opędzają wyłącznie swą pracą. Rząd obawiał 
się rozruchów, to też otoczył amfiteatr policją i 
oddziaianO piechoty, zaś n stóp historycznego wzgó­
rza za Awentyńskiego ustawił cały pułk konnicy. 
W  obliczu tego wzgórza, na którem niegdyś plebs 
rzymski słuchał płomiennych mów trybuna Tibe- 
riusa Gracchusa, wywodzili obecnie nowożytni Rzy­
mianie swoje żale na stosunki, panujące w nowo- 
żytnem państwie i mieście.

Źaie te były przeważnie uzasadnione. W  ostat­
nich trzech latach tutejsze oanki hipoteczne, do któ­
rych po największej części należą nowo zbudowa­
ne domy czynszowe, podniosły ceny pomłeszkań do 
niebywałej wy so koś ci. Czynsze wzrosły u niektó­
rych dzielnicach czterokrotnie, a biada lokatorowi, 
żalącemu się na zły stan pomieszkania. Otizyuiiije 
natychmiast wypowiedzenie i skazany zostaje chy­
ba na szukanie chwilowego schronienia w jak.em 
przytulisku dla ubogich. Pomieszkania skutkiem 
wyzysku uprawianego przez banki stały się tak 
drogiemi, że na cenę ich nie możo się zdobyć już 
nietylko ubogi robotnik, lecz także mający się le­
piej rzemieślnik równie i urzędnik. I ta jedna o- 
koLczność sprowadzić musiała na wspomniane zgro­
madzenie wspomniano tysiączne zastępy niezado­
wolonych.

Równocześnie podrożały środki żywności. W oło­
wina kosztuje 1-10 do L 50  lira za funt, cielęcina 
bez Kości 2’25, baranina — popularne „abacchio* —  
podskoczyła z 50 centimów na P IO  lira. Cytryny, 
skutkiem gwałtownego wywozu za granicę, należą 
tutaj prawie do lnkullusowych przysmaków, a po­
marańcze na placu Campo di fiori —  wiem to 
z własnego doświadczenia —  są droższe niż w Kra­
ków:’ e. Za litr zbieranego mleka trzeba płacić 40 
centimów. Przeciwstawmy tc ceny budżetowi mie­
sięcznemu robotnika, rzemieślnika, a wreszcio niż­
szego lut średniego urzędnika —  a otrzymamy 
nijwesoły obraz stosunków rzymskich.

Rzad i Rada miejska patrzą na to obojętnie. 
Gmina utworzyła kace zaliczkowo-zastawniczą dla . 
producentów środków spożywczych i sądzi Ze to 
wystarczy. Rzym liczy około pół miliona mieszkań­
ców, a dokoła jego starożytnych murów rozciągają 
się ciągle jeszcze dawna latyfund.ya, źle uprawiane. 
Parce'e i grunta wewnątrz miasta są w posiada­
niu nielicznych stosunkowo jednostek, które mogą 
za nie dyktować dowolne ceny. Rząd wypracował 
projekt ustawy, mającej położyć kres lichwie par- 
celowo-pomieszkaniowej, ale skutki owej ustawy nie 
tak rychło się okażą. A  zresztą i ta ustawa nie 
wystarcza Należaioby ustanowić jak najrychlej ta­
nie taryfy kolejowe od przewuzu środków żywności 
z Umbryi, TosKany i Neapolu ażeby położyć przy­
najmniej po części kres wyzyskowi, uprawianemu 
przez miejscowych potentatów na polu dostaw’ kon- 
Bumcyjnycli. Przedewszystkiem jednakże rzymska 
Kampania stać się musi spichrzem dia Rzymu. —  
Naokoło miasta muszą powstać gospodarstwa wol­
nych, przedsiębiorczych wieśn.aków, którzy potrafią 
dać Rzymowi tanie środki żywności. •

Przejdźmy do Rzeczy, dla Rzymu szczególnie 
w aż ne j, do restaurowania dawnych zabytków archi­
tektury. Dokonano w całości lub częściowo całego 
szeregu odnowień, przyczcm odnowienie kościoła 8. 
Andrea della Vallo wTywołało namiętną polemikę i 
surową, a w znaczno; mierze uzasadnioną krytykę. 
Miejsce, na którem wznosi się ów kościół ■wywo­
łuje dawme wspomnienia historyczne. Tuta] stał 
niegdyś pogański ołtarz Proserpiny, w pobliżu po­
wstał pałac Piccolominich z Sieny7, dom podróżnika 
Piętro delJa Valle, zwanego Peilegrino, a wreszcie 
wznosi się dotąd pałac kardynała della Valle. —  
Z kościołem 2wią.zaue są takie nazwi dta, jak Mi­
chał Anioł, Domenichino, Pius II Piccoiomini (Ae- 
neas Sylviusj Strozzi, Barberini, Przed pięciu lary 
otworzył się komitet dla odnowienia tego kościoła. 
W skład komitetu w7eszli: papież Pius X, krolowr 
wdowa Małgorzata, generał Toatynów, kiórz_, ob­
sługują kościół, administracya funduszu religijnego, 
tudzież Filippo Giove, który na restaurację ofiaro­
wał 200.000 lirów.

Dyrekcya sztuk pięknych zażądała, jak zwykle 
rozpisania konkursu. Jakieś wyższe wpływy i wzgląd 
na ofiarność sprawiły, że postanowiono prawie woł- 
ną rękę pozostawić Giovemu. Dyrekcya zażądała 
naówczas, ażeby przynajmniej Akademia S. Luca 
oceniła kartony fresków, które Giove zamówił u 
„swoich* artystów. Akademia odmówHa, a Giove 
oświadczył, że każe obrazy prowizor,cznie wyko­
nać na płótnie i dopiero wtody wykonać je al’ fre- 
sco, jeżeli okaże się, że nie psują harmonii całego 
kościoła. Ale to oświadczenie Giovego nie doszło 
do wiadomości ministerstwa oświaty, a teraz stała 
się rzecz wielce przykra

Niedawno otwarto świątynię dla publiczności. 
I co ujrzeli ciekawi? Zeskrobano tynk ze ścian i 
pokiyto je złotą siecią, która jaskrawo świeci się, 
przez co powstał nieestetyczny kontrast z tonem 
barw starych fresków. Niektórzy twierdzą, że owe 
złocenia zblakną z biegiem  lat i dostroją się do 
całości, ale głosy te nie przekonały zjadliwych kry­
tyków, którzy podnoszą inne, uzasadnione zarzuty, 
a zwłaszcza ujemnie wyrażają się o nowych fre­
skach na suficie głównej nawy. Ale te freski są 
jeszcze — jak twierdzą owi krytycy —  arcydzie­
łami wobec fresków, znajdujących się nad organa­
mi. Jeżeli zważymy, że kościół St. Andrea jest pra­
wie jedynym, który w Rzymie z wieku X V I prze­
trwał w starej szacie i dawał czysty obraz późne 
go renesansu, to pojmiemy oburzenie, nawet możo 
przesadzone, znawców.

Poruszyłem obszerniej ti; ' snrawe. która może 
służyć —  jak kto chce —  za przestrogę lub po- 
ciechę <11 a Krakowa, polskiego Rzymu.

E-iiłi« . 'Mguwf.jmr«nM3aw»:7-. n. . » rTRTTaąf

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  17 maja.

Wyoieczka uczniów. Uczniowie IV kursu tut.
akademii handlowej i słuchacze kursu abituryentów 
wyjeżdżają dziś z protesorami Antonuwi zeru. dr 
Ehrenpreiuem i Weigtem do Bielska celem zwie­
dzenia tamtejszych fabryk sukna, papieru itp. Do 
Krakowa przybyło dziś 35 uczniów śląskiej szkoły 
nandlowoj z Opawy z profesorami Bileokim i Liis- 
sym, celem zwiedzenia tutejszych zabytków, fabryk 
itp„ oraz Kopalni soli w Wieliczce.

0 aptekę na Piasku w Krakowie. Namiestni­
ctwo donosi, że na podstawie postanowień § 48 z 
18 grndma 1906 roku, wpływał szereg podań upra­
wnionych do tego magistrów farmacji, ó ko nocny e 
na nowo otworzyć się mające apteki. O koncesję 
na aptekę w dzielnicy Piasek w Krakowie wniósł 
podanie p Jan Wiesław Radwański, współpracow­
nik apteki p. Mikolasclia we Lwowie.

Taatr ludowy wystawia w sobotę 18 b. m. po 
raz pierwszy wesołą farsę M. Bertona, która na 
wszystkich scenach cieszyła się ogromnym powo­
dzeniem, p. t. „Prima Ballcrina1* czyli „Telefon 
bankiera11. W akcie drugim taniec hiszpański -B o­
lero*. Główne role grają pp. Olska i Pilarski. <■

Na święta wznowione zostaną pełne humoru a 
Ław sza cieszące się powodzeniem wodewile ze śpie­
wami w nowej obsadzie ról: „Na Grzegórzkach*, 
„Królowa przedmiościa*1 i „Robert i Bertrand*. —  
W  niedzielę po południu „Tamten11 Maskoffa.

Plaga ulicy Blichowej. Piszą nam: Tor kolejo­
wy położony jest wzdłuż ulicy BTehowej, pod ów

mag, farm, Jadwigi Klsmensiswiczowaj -p°|eca; h
Kiaków, Karmelicka 15 najtaniej r

S p e c y a lu & ś ó !erfumy i mydła. Szczotki, gąbki ; ; ;
i grzebienie. Opatrunki. Wody , . « . B L ___.
mineralne Środk- lecznicze. — A rtykuły hyfllBfly kobiCCSJ
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c«.as gd y  ta u lica  jeszcne nie byłe  zabudow ana. 
P oc iąg i, które p rzy jeżd ża ją  od strony w schodniej 
ko lei państw ow ej, c z j  to ciężarow e lub osobow a 
znt rym ują  się obok słupa sygnałow ego, czekając 
dokąd sygnału  n ie otrzyi ła ją  —  że  dw orzec jest 
w olny i m ogą w jeżdżać. F odczas tego posto ju  nie­
cierp liw i m aszyniści da ją  sygnały  ogłuszającym  
gw izdaniem , raz k róce j, to  d łu żej, iub po i tarza ją ­
cym  sio k ilka  razy, albo udającym  naw et pianie 
koguta  —  tak, że m ieszkańcy n łicy  B lich ow ej ni 
m ają spokoju ani w dzień i w  nocy, G w izd  ten 
budzi ze snu; a cóż dopiero chorzy powiedzą^1 Jest 
podobno w  regulam inie, że  nie w olno takich ogłu  
sra jących  gw izdań  obok  u licy  urządzać, gdyż ka­
żd y urzędnik w  służbie w ie dobrze o k tórej god zi­
n ie  i m inucie pociąg i p rzy jeżd ża ją , a  obow iązkiem  
prow adzącego pociąg  je s t  tak  długo czekać, dokąd 
sygnału  nie zobaczy, że  m ożna na dworzec w je ­
żdżać.

M oże dyrekeya kolei uzna za płnszne uw agi n i­
n ie jsze  i urządzi dzw onek elektryczny od słupa sy ­
gn a łow ego do kancclory i urzędu ka służbow ego w 
dw orcu, a obow iązk.em  będzie k o n ć -H o r a  prow a­
dzącego peciąg duć sygn ał d zw on k om  e lek try ­
cznym , że pociąg  nadjechał I czeka na sygnał, czy  
może do dw orca w jechac .Przez urządzenie tego 
dzw onka, m aszyniści zaprzestaną przera ża ją ceg o  
ogłusza jącego gw izdania, które się strasznie daje 
we znaki m ieszkańcom  te] n licy .

Odezwy kobiet. N a ulicach  miasta p o jaw iły  się 
plakaty treści następu jącej:

„D z is ie jsze  w ybory  n i e  s ą  pow szechnem i W y ­
brani posłow ie będą przedstaw icielam i ty lko połow y 
ludności, bo Kobiety w  głosow aniu udziału nie b io ­
rą. T o w s z e c h n e m  będzie jr a w o  głosow ania d o ­
p iero w ów czas, gdy obejm ie ogól zarow no m ężczyzn, 
ja k  kobiet. K om itet

dla rów noupraw nienia p o litycznego kobiet."
Dobczyce, 15 m aja. Staraniem tu tejszego tow a­

rzystw a  gim nastycznego „S o k ó ł" ,  uczczono w  dniu 
5 m aju b. r. w iekopom ną roczn icę  k on st jtu cy i 3-gi 
maja. O godzin ie  10  w spaniałym  pochodem , którego 
czoło  stanow iła  banderya w łościańska, udano się do 
kościoła parafia lnego, gdzń  odpraw ił m szo św. ks. 
G órny, niękne patryotycznc kazanie w ypow ied zia ł 
ks. W ła d y sła w  K w iczała , Chór „S ok o ła " pod batu­
tą  ks. K w iezali, odśp iew ał m ?zę P erosiego.

Popołudniu  przed bardzo liczn ie  zebraną p u b licz ­
nością, odbył się popis gim nastyczny członków  
uczn iów  „S o k o ła " . O b fity  i  starannie w ykonany 
program , w yw arł na w idzach  bardzo m iło w raże­
nie. Y i.e sz r ie  w ieczorem  odbyło s ię  przedstaw ienie 
trzeciego  akt-u z -K o śc iu s z k i" , na które liczn ie  
p rzybyło  okoliczne w łościaństw o Cała uroczystość 
obudziła  drzem iącego ducha narodow ego m ieszczań­
stw a tutejszego.

K adzie miasta za  subw encyę n a  u rocz j stość, na 
ten  m iejscu  składa kom itet staropolskie „B ó g  za ­
p ła ć ."

J o rd a n ó w , 1 6  m aja. Staraniem  T ow arzystw a  szko­
ły ludow ej odbył się w sali „S o k o ia "  w ieczorek  12  
b r. ku uczczen ia  w iekopom nej K onstytu cy i 3 m aja. 
Z ag a ił prezes T ow arzystw a  dr K utrzeba  doskona­
łym  odczytem . D alszą część  w ie cz o rk u , w ypełn ił 
program  m uzyczny, około k tórego urządzenia lw ią  
część zasług przypada p. Czajce.

Brefly, 16 m aja. O dbyło się tn w alne zgrom a­
dzeni! T ow arzystw a  „S zk o ły  lu d o w e j" , n »  którem  
po odczytaniu  spraw ozdań' przystąp iono do w ybo­
ru  w ydziału . P iezesow ą  w ybrano p. Spom orską, za ­
stępcą ks. Krausa sekretarzem  p. P e t z a , a skarb- 
n 1 tiem  p. Sow ińsk iego; do w ydziału  weszły panie; 
K ędzierska, K raas, Zim m erm an, L a n d u , Iiu rk iew i- 
czowa B en oit i  pp. dvr Scbirm er, ks. dr L isow - 
8 k :, D b ija n  i  G reczek, T ow arzystw o liczy  173 
członków.

liberalnych  w yborców  w Londynie, gru pa  kobiet 
t l e  zw anych „L u ff,aży stek “ , urządziła hałaśliw ą 
dem onstracyę, ch cą c  zagłu szyć m ów cę. P ow stał tu 
m nlt w zgrom adzeniu , któr6 liczy ło  5 0 0 0  uczestm  
ków  W k roczy ła  p o lic ja  i po dłuższej w alce usu­
nęła  dem onstrautki.

% e s t o w a r z y s z e ń .
Z Towarzystwa ogrodniczego W  dniach od 

2 2  do 2 7  m aja w łączn ie  odbędzie się w  T ow a rz y ­
stw ie ogrod n icze^  (u lica  G ołębia L . 1 8 ) kurs den­
d ro log ii (teoretyczny i praktyczny); wykłada-’  b ę ­
dzie inspektor L ichański ; L im anow ej.

Człunkouie hoocrowi Towarzystwa im. Ko- 
pC: Utka. Na ostatniom  w alnem  zgrom adzeniu  T o ­
w arzystw a przyrodników  im K opern ika we L w o ­
wie zam ianow ano członkam i honorow ym : T ow a rz y ­
stw a : profesorów  uniwersytol.u Jagielloń sk iego dra 
G odlew skiego (starszego), O lszew skiego i W itk o w ­
skiego, profesora g im n azja ln ego  w K rak ow ie  dra 
W ła d ysła w a  K ulczyńsk iego i B ron isław a Zuatow i- 
cza  z W arszaw y.

Bepfcttoar teatru Indowego.
V ’ sobotę; „r-rima Baiierina".
W  niedzielę po południu- „T am ten": wieczór: „Na 

Grzpgórzkar-h".
poniedziałek pi półwinin „Królowa przedmieścia"; 

wiec-zii „Robert i Bertrand, czyli dwaj złodzieje".
Z kalerdarza. W  sobotę 18 m aja: Felik-a, E i,k a  i 

W eng w niedzielę IŁ maia: Zesłanie Kucha Św-ętegc 
i 1'iutra; w poaijdziałek 20 maja: Świąteczny, Bernar­
dyna.

Wschód słońca 18 maja o  godzinie 3 m ń . 52, zachód 
o uodz. 7 mi i- ‘ '0 ; długość dnia godzin 15 min. 98.

'7 krakowskiego obserwatoryum. Knia 16 maja ter­
mometr doszedł od +  12 8 do * 24 0 C\; — barometr
wanał się. -

Dnia 16 maja o godzinie 7 raao stan barometru 73P7 
mm.. termometru -t- 12'4 C.; wiatr zachodni.

- S .  G e _ lb r » y e lŁ f e : 2i,,, K r z y s z t a f  ory,
R p a k ó w  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę łub na spłaty nawet 
dwodziestomiesięcziie. Instrumenty używane od 
cen najniższych,

Dział ekonomiczny.
fo m u n ik a t k o le jo w y . Z  dniem  1 czerw ca 

r. b. w zglęan ie , o i le  nastąpi podw yższen ie tary f 
z  dniom 15 lip ca  r. b. w chodzi w  ż y c ic  dodatek 
I V  do tary fy  (część 11) dla gal i cy jsk  o - w  i o <1 u*i s k i e go 
zw iązku kole jow ego . D odatek ten zaw iera  uzupeł­
n ienia przepisów  tary fow ych , zm iany klasow ych  
tary f, stacy jnych  i ta ry f w yjątkow ych , jak o też n o­
w y  skorow idz k ilom etryeznycli od leg łości m iędzy 
stacyam i, z  tabelą  stwłych dodatk-iw do term inów  
dostawy.

Lwowie. K om itet gospodarczy otrzym ał zaw 'ado- 
m ienie, że delegatem  uniw ersytetu  w  ZagrzeDiu na 
z jazd  został w ybrany dr G nstaw  Janeczek , pro fe ­
sor chem ii i dziekan w ydzia łu  filozo ficzn ego . Jako 
delegat lekarzy polsk ich  w C hicago, przybędzie  na 
zjazd  do L w ow a  dr W . J. S iem inow icz.

Na z jeźd z ie  utw orzono now ą s e k c ję  dla m edy­
cyn y  w ojennej. N a przew odn iczącego te j s a k c ji 
uproszono szefa  sanitarnego 11 korpusu w e L w o  
wic dra Ign acego  L in ' D o kom itetu ściśle jszego 
pow ołano na ezło-.Ka lekarza  sztabow ego dra Edm un­
da K archezego !

Buaapeszt. 13 maja, Pszenica aa maj 9 90 do 9 95- 
i izemca na październik 10-31 do 10 32; żyto na maj 0-— 
dc — ; ż ’ to na październik 8-53 do 8-54; owies na 
maj — •— dc — •— ; owies na październik 7-— do 7-0 1 ; 
kukurydw na maj 60 2  do 6 03; kukurydza na lipiec 
6-02 do 6’03; rzepak na sierpień 16-40 do 16-60. W szy­
stko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spo­
kojne; pochmurno.

Z e  ś w i a t a *

po-

Z  Łodzi.
—  V\czoraj ranu na rogu  u licy  Z ag a jn ik ow ej 

zab ito  dw óch m łodych m ężczyzn : 19-le-tm ego Szy 
m ona Naumarka i 17 -letn iego  Szymor.a W alm ana. 
D o ubrań przyp ięte  b y ły  kartki z napisem ; „B a n ­
d y c i" .

—  W  n ic 'a rn i w W id zew ie  żołn ierz w arty , czy ­
szcząc karabin, wywołał wystrzał przypadkowy, k tó­
rym  zaDił stojącego obok innego żołnierza.

—  Jutro w raca z B ak ow a  pod Uzęstoc-hową 
ostatnia party a dzieci robotn ików  łódzkich.

P a rtya  dzieci, um ieszczonych w W a rsza w ie  
w róciła  onegdaj.

Zbiory muzealne dla Warszawy Czytam y w 
„K u ryerze  W arszaw sk im  • P ozosta ło  po ś p. 
C ypryanie L achnickim  zb iory  artystyczne, które 
stanow ić m ają podw alinę przyszłego Muzeum m iej­
sk iego sztuk pięknych , w yznaczona ad hoc korni syn 
pod przew odnictw em  profesora  P iusa  W tdońskiego, 
oszacow ała  na 5 3 7 .0 0 0  rubli.

E gzekutorow i o zm arłego zap isodaw cy dozór nrty- 
Ltyczny nad tem i zbioram i p ow ierzy li artvście-m a- 
Iarzow i K auzikow i, profesorow i szkołj rysunkow ej 
rządow ej

Kni-sekwencye przymusu głosowania. D o ja ­
kich  :onsekw encyj doprow adzić mogą uchw alone 
r kilku  krajach  A u stryi ustaw y o pr? -musie g ło ­

sow ania —  w ykazu je  p izy k ła d  W ied n ia  i D olnej 
Austryi. W W ied niu  w strzym ało się się od g łoso ­
wania —  mimo uchw alonego przym usu —  blisko 
10 procent w yborców , bo 3 2 .9 0 6 . Z  tych  co n a j­
m niej 2 5 .0 0 0  nie b, ..z!e mogiło przytaczać na sw o­
ją  obronę przew idzianych  „w zględów  uniew innia ją ­
c y c h " . W  A u s t n i  D oln ej poza  W iedniem  znalazło 
się w vborców  takich, którzy nie głosow ali, 1 5 .0 0 0 . 
ilazem  w ięc nie g łosow ało  —  bez m ożności unie­
w innienia sw ej abstyuoncy i —  około 4 0 .0 0 0  upraw­
nionych do oddania głosu. C zy w ięc w szyscy  ska­
zani zostaną teraz na przew idziane w ustaw ie ka­
ry? B y łby  to chyba najbardzie j m asow y w ym iar 
kary, ja k i k iedykolw iek  z jed n e j p rzyczyn y  zuarzył 
bię w  nov. oczesnem  państw ie

N ie s z c z ę ś liw e  w y Pa d k i n a  p la cu  ć w ic z e ń , G dy
lunebnrsk pułk dragonów  od byw ał pod H am burgiem  
ćw iczenia, p ow stały  tak ogrom ne i  gęste  tum any 
kurzu, że s łońce skryło s ię  za  niem i. W  trzecim  
szwj dronie znaczna liczb a  koni poprzew racała  się 
z jeźdźcam i, z  których  jed en  zosta ł p iką  ciężko zra- 
n iony, dw aj odnieśli śm iertelne rany pod kopytam i 
końskiem i, reszta  w yszła  z 'ek k iom i ranam i

C zy  Z& m ach ?  P od  tym  tytułem  um ieściła d z i­
sie jsza  „Z e it "  n astepu jącj telegram  z  B erlin a ; T e ­
raz dopiero uonoszą z F rank i u rtn nad M enem, że 
po uroczystościach  te a tra lm ch  w  W iesoad en ie , w  
k tórych  brał udział cesa rz  W ilh e lm  z  żoną, ja cy ś  
n ieznani ludzie strzela li do autom obilu, w raca jące­
g o  z  W iesbadciiu  do F ran i fortu . K ula  przeb iła  okno 
autom obilu  i nad g łow am i jad ących  przelecia ła , w y ­
b iw szy  drugie okno. A utom obil cesarza  zaraz p o­
tem  przejechał. Istn ie je  podejrzen ie , że  spraw ca za 
muehn pom ylił się co do autom obilów

Demonstracja kobiet w Londynie. G dy m ini­
ster w o jn j H aldane przem aw iał na zgrom adzeniu

Kr-didka Iwowslm.
L w ó w ,  17 maja.

W teatrze lwowskim odbyło się we środę, przy 
zapełnionej szczeln ie  w idow ni, przedstaw ien ie beue- 
fisow o pani W a n d y  S i e t n a s z k o w e j ,  k tóra  od 
m arca pojaw ia  się na scenie naszej ty lko od czasu 
do czasu, ja k o  gość. Znakom ita artystka wystąpił^ 
w  n iegranej w e L w ow ie  od kilkunastu lat „H edd zie  
G ab ler" Ibsena, w roli ty tu łow ej, którą odtw orzyła  
z praw dziw em  m istrzostwem, liy ła  to  kreaeya w  
całem  tego słow a znaczen iu  doskonała, n acechow a­
ne n iepospolitą  in teligeneyą w  pojęciu , p lastyką i 
s iłą  wyrazu dram atycznego w  przeprow adzeniu , a 
tak jed n o lita  i skup.ona, ja k b y  ze  spiżu ulana. —  
K r e a c ją  tą, podobnie ja k  dw iem a poprzedniem i 
pani A lv in g  w  „W id m a ch " i K ebekl W est w  „R os- 
inersholm ie", pani Siem aszkow a dow iodła raz je ­
szcze, że  ja k o  lnternretatorka n iesłychanie trudnych 
i sKom plikow siiych postaci Jbsenowskieh, n ie ma 
dziś rów n ej sobie na scenach polskich. P u bliczn ość 
z rzetelnym  podziw em  śledziła  . je j  grę w spaniała, 
n agradzając artystkę ow acyjneun  niem al oklaskam i, 
a kw iaty  i w ieńce, którem i ją  form aln ie zasypano 
na scenie, b y ły  najw ym ow niejszym  objaw em  hołdu 
należnego p ierw szej dziś w P o lsce  m istrzyni sztok i 
dram atycznej. Inne role w  sztuce grane b y ły  bez 
zarzutu, dzięki czem u m ieliśm y całość o w ybitnem  
piętnie praw dziw ie artystycznego w ykonania.

Ś w ietną była  pani G crtyńska  w drobnej, ale 
z  przedziw ną serdecznością  i prostotą  odegranej 
roli ciotki Ju lian ny ; bardzo dobrą pani B ednarzew - 
ska, ja k o  Ten E losled . K ole  m ęskie zagrane b j ły 
w szystk ie, bez w yjątku , znakom icie przez pp. A d ­
w entow icza  (L 8vbora j, LhmielińEkiego (B raci:) i S o­
snow skiego (Tosm an). Sztuka w yw arła  na widzach 
g łębok ie  w rażenie.

Od p rzyszłego  tygodn ia  zaczyna w e L w ow ie  sze­
reg  w ystęp ów  gościnnych  M ieczysław  Frenkiel, ar- 
tysta  tea tiów  w arszaw skich. Na pierw szy w ystęp 
i dzieła  „P a n  G eld h ob u. Zainterosow anie w ystęp a­
mi znakomitego artysty , k tórego Lwów zna jeszcze
ze sceny skarbkow skiej, je s t  bardzo wieJkio i żvw e.

(H .  C .)
W sferach studentów medycyny we Lwowie

istn iało dotąd jedno stow arzyszen ie : „B ib lio tek a
słneh. m ed.“ , założone przed 4  laty . P ow sta ło  ono 
za pien iądze polskie, za  poparciem  profesorów  uni­
w ersytetu  polskiego. skutek napłvw u R usinów  
doszło dc tego, że zaczęto kw estyonow ać charakter 
polski tow arzystw u, a w reszcie  na ostam iem  w al­
nem  zgrom adzeniu  zapadła uchw ała, że B ib lioteka  
słuch. med. n ie je s t  tow arzystw em  p o liM sm . W o ­
bec teg o  usunęli się praw ie w szyscy  studenci p rzy ­
zn a jący  się do narodow ości polskiej. O puścili ją  
też grem ialnie członkow ie w spiera jący. Studenci, 
czu jąc potrzebę orgn niżowa u ir się i w spólnej pracy  
naukow ej i p iagnac dopom odz kolegom  nit-zauio- 
żnym , połączyli się w  w e iy k m  w szechnicy
lw o w sk ie j" . W  krótkim  już czasie, ho w przeciągu  
m iesiąca, Koło zdołało okupie znaczną czę->ć cz łon ­
ków  i za poparciem  irrona profesorów  i lekarzy 
s tw orzy li b ibliotekę, liczącą  praw ie 50(> tom ów. 
P rag n ąc jednak  dalej kom pletow ać bibliotekę, zw ra ­
ca  się zarząd z gorącą prośbą do w szystkich  leka­
rzy, przyrodników  i redakcyj pism k-karskich o ła ­
skaw e nadsyłanie sw ych dzieł i w ydaw nictw .

Najwyższy rekord depeszowy od czasu  sw ego 
istn ien ia, osiągnęła staeya telegraficzna  w e L w o ­
w ie 1 4  hm. W  dzień ten i w  noc z ] 4  na 15 hm. 
przeszło  przez łin ic 2 3 .0 0 0  d e p e s z .

X. Zjazd przyrodników i lekarzy polskich we

byiiory o Hmkuwie.
Kraków, 17 m aja.

P ierw sze, pow szechne wybory- w  K rakow ie w y ­
w oła ły  nastrój n .ezw yk ły . R uch  żyw szy , n iż w  zw y ­
k ły  dzień powszedni, różn i sit ogrom nie od ruchu 
w  dzień św iąteczny. N a w szystk ich  tw arzach  ogrom - 
,ne ożyw ienie, zaciekaw ien ie, n ieraz zaniepokojenie. 
Od w czesn ego ju ż  rana w idać po u licach , szczegól­
nie w  dzielnicach  K azim ierz i W eso ła , grupki lu­
d z i , -ż y w o  ze sobą rozpraw ia jącym i, tu  i ów dzie 
słychać sprzeczki w yborców , rozm ow y na tem at szans 
kandydatów- D orożk i pracu ją  gorą czk ow o : ladzie , 
których zw yk le  i w  tram w aju  n io zokaczysz, ro z ­
p ierają  się dziś w  pow ozach z minami indyw iduów , 
które ani jecinego plakatu nie zdarły-. R uch pieszy 
także bardzo oży w ion y , tu  w idzisz „h y e n ę " , u w i­
ja ją cą  sic wśród g łosu jących  i pom agającą wybor- 
cem w dźw iganiu  obyw atelsk iego obow iązku  do ur­
ny w yborczej. P iln u je  ona czystości w y Dorów Tam 
srai w yborca, spogląd a jący  sm ętnie w  zam knięte 
drzw i szynku; ów dzie kroczy  agitator uzbrojony, 
zapewne dla dodania sobie pow agi, w potężnej 
grubości laskę

T akich  scen rod za jow ych  bez liku.
N iezw ykły  ato i je s t  w idok  p laców  i u lic przed 

kom L yam . w yborczem i, do którjTch tłum nie ciągną 
obyw atele w szelk iego stanu. Oto przed tem i loka­
lam i w w yciągn ięte j Iia il stoi w o j s k o  p i e s z e  

k a r a b i n o m  n t o g ; ,  a  funkeyonarynsze po­
licy jn i jjozt ten kordon w ojskow y w pu szcza ją  ty l­
ko tych, co w ykazu ją się le g ity m a c ją  w yborczą  
W og ó lc  jednak  w ojsko nie m iało pow oda do in ter­
w en cji gdyż zb iegow isk  n ie ma przed lokalam i 
konnsyj w yborczych.

N a p ł y w  w y b o r c ó w  j e s t  n a d z w y c z a j  
1 z n j - .  N a jliczn ie jszym  w yd a je  się na W eso łe j, 
w  3trażnicy pożarnej, gd zie  urzędują 2  se k c je . —  
POitazuje się, że należa ło  tu urządzić je szcze  trze­
c ią  sekcy-ę. N adzw ycza jny  ruch panuje takżo przed 
kom isjam i w yborczem i na K aźm ierzu, m ianow icie 
przed starym  ratuszem na W o ln icy  i przed szkołą 
barakow ą na u licy  D ietla . W ie lk i ścisk da je  się 
uczuć także na placu B iskupim  w  lokalu  kom isy! 
k leparskiej. Stosunkow o najsw obod n iej odbyw a sle 
g łosow anie w  salach m agistratu.

W og ó le , pomimo tak licznego udziału w yborców , 
cały akt w yborczy  odbyw ał się do południa we 
w zorow ym  porządku i i spokoju.

L okale w yborcze obu kom itetów  kom prom isow ych 
07,naezono chorągw iam i o barw ach narodow ych ; lo ­
kale so c ja lis ty czn e  w idne po czerw onych  flagach.

ś r o d e k  t ł u m ó w  wśród nieopisango pisku i 
wrzasicu przerażnyct w ybo-ców  i  rozweselo 
nyrh pauprów 

R o z d r a ż n i e n i e  w ś r ó d  t ł u m ó w  r o s ł o  
Niebezpieczeństwo większego starcia groziło w 
każdej chwili. W ieść o wypadkach lotem bły­
skawicy rozeszh się po mieście, zwabiając na 
ulicę Zamarstynowską nowe tłumy ciekawych 
Napływowi ich położono koniec dopiero w  ten 
sposób, że całą ulicę z obn stron zamknięto sil- 
nemi kordonami wojskowemi.

Wyborców wpuszczano do lokalu wyborcze­
go po jednym. Oddawszy glos wychodzili oni 
przez okno po drabinie (!), lokal wyborczy bo- 
Jlem jest bardzo ciasny i ma tylko jedne drzw" 
Widok tych dobywających się przez okno wy­
borców byl Dardzo komiczny. Eo południa w 
tak niewygodny sposób oddało swe głosy pize- 
szio 3000 wyborców 

Poza tym epizodem, który szczęściem nie po- 
ciągnął za sobą żadnych groźnych następstw, 
w mieście panuje z u p e ł n y  s p o k ó j .

i i

Z powodu znacznych odległości od siebie po­
szczególnych komisyi wyborczych, nie jesteśmy 
w możności podać, w tej chwili liczby odda­
nych głosów. Będzie ona na wszelki sposób 
znaczna,

O szansach kandydatów nie podobna nic pe­
wnego w tej chwili powiedzieć. Za najmniej 
zdecydowany uważać można los obn k an dyda­
tów, dra P e t e l e n z a  i p. D a s z y ń s k i e g o  
na Wesołe". Znaczna część wyborców ze sfer 
inteligencji oddaliła się ze strażnicy, gdzie 
funkcjonują obie sekeye wyborcze, nie oddaw­
szy głosu, gdyż nie mogli docisnąć się do stołu 
komisyjnego. Druga sekeya na strażnicy po­
mieszczona była tak fatalnie, jże  musiano ją 
przenieść do oficynowych budowli w tym sa­
mym gmachu,

O ile wieści niosą, za najpewniejszy nchoćzi 
mandat p, Z i e l e n i e w s k i e g o  na. Kleparzu. 
[Kontrkandydat soeyalista p. Misiołek). Dobre 
horoskopy wystawia „opinia wyborcza" także 
dro i S f a n i s z e w s k i e m u ze .Śródmieścia i 
prof. S i k o r s Ł  i e mi i  ze Stradonna.

Są to naturalnie domysły-, bo prawdę kryje 
tajne głosowanie.

Koło godziny 10 wieczór ukończone będą 
prawdopodobnie skrutyn.a v,e wszystkich ko­
misjach wyborczych.

.lak nam w- ostatniej chwili donoszą, oddano 
w komisyi w yborczej okręgu S t r a d o m  do 
godziny 1-szej w południc głosów 1500. W  sek­
cjach  w Ś r ó d m i e ś c i u  oddano w tj-m sa­
mym czasie głosów 1750.

EySory es M e .
(Tel. „Nowej Reformy' z 17 maja.l

Lwów W ybory odbywały się do godziny 2 
po południu w zupełiij-m s p o k o j u  przy b a r ­
d z o  l i c z n y m  u d z i a l e  wyborców. Przed 
lokajami wyborczemi s t o j ą  s i l n e  p o s t e ­
r u n k i  p o l i c y i  p i e s z e j  i k o n n e j .  Wzdłuż 
ulic, na których się lokale wyborcze znajdują, 
j e ż d ż ą  p a t r o l e  k a w a l e r y i .  A g itac ja  o- 
gromnie ożywiona.

Ogólnie spokojny przemeg dotychczasowy 
wyborów zamącił tylko epizod przed lokalem 
wyborczym w szkole im. Sobieskiego przy uli­
cy Z  a m a r  s t y  n o  w s k i e j ,  gdzie o małe nie 
przyszło do r o z l e w u  k r w i .

Kandydują tam pp.: H o r o w i t z ,  dr D i a -  
r nand i dr B r a n  cle. Już przed godziną 10 
rano przed lokalem wyborczym zebrały się o-
gronnie tłumy wyborców, w przeważnej więk­
szości żydów Tłumy te zaczęły n a p i e r a ć  
na f u r t ę  s z k o l n ą ,  clu-ąc jnknajprędzej do­
stać się do wnętrza. Wówczas ustawiona k o m­
p a n i a  30 p u ł k u  p i e c h o t y  wystąpiła prze- 
cią tłumowi /  n a j e ż o n e m i  b a g n e t a m i  i 
odparłszy je  nieco od Huty, sama przed nią za-

n u m i  .  Ł u u J f 1

(Telegramy „N. Reformy" z 17 maja.)

Spl?ek na cara.
Berlin. Do berlińskiego , Local-Anzeigera" 

donoszą z P e t e r s b u r g a :  Ż o ł n i e r z e ,  peł­
niący służbę w C a r s k i e m  S i o l e ,  bacznie 
są śledzeni przez oficerów i tajną policyę woj­
skową, ponieważ okazało się, że r e w o l u c j o ­
n i ś c i  u s i ł u j ą  i c h  p r z e k u p i ć .  U jednego 
z żołnierzy znaleziono znaczną kwotę pienię­
dzy, a żołnierz ten przyznał się, że o t r z y m a ł  
j ą  od  r e w o l u c y o n i s t ó w ,  ażeby wykonał 
zamach na cara.

Program prac
PetersiPirg W  tych dniach Koło polskie 

wniesie do Dumy projekt n o w e g o  z a r z ą d u  
a o  s p r a w  s z k o l n y c h  w K r ó l e s t w i e  
P  o 1 s k i e m , grupa pracy zaś wnosi w bieżą­
cym tygodnia projekt ainuestyi.

Sorodnie tafae] poiicył,
Kijów. Przed tutejszym sądem przysięgłych 

stawaio wczoraj trzech robotnikow, oskarżonych
0 n a p a d  r a b u n k o w y  na pewien b a n k .  
W  toku rozprawy stwierdzono, że w y k o n a l i  
o n i  n a p a d  t e n  z polecenia Szefa tajnej pc 
licyi, który pragnął uzyskać powód u r z ą d z e ­
n i a  p o g r o m u .  Nawet rewolwery znalezione 
u tych robotników, dostarczyła im tajna poli­
c ja . W obec tego sąd uwolnił oskarżonych.

frarrazcle iiwoMimy.
Petersburg, Znany liberalny pop P e t r o w , 

który jakkolwiek wybrany został posłem do 
Dumy, mimo to trzymany był w więzieniu kla­
sztornym, ma 20. b. m. o d z y s k a ć  w o l ­
n o ś ć ,  poczem zaraz zjawi się w D u m i e ,

FJsgzsa dl.i czarr^cli sclal.
Moskwa. Przewodniczący kongresu czarnych 

sotni w Moskwie, G r i n g m u t h ,  otrzymał od 
rządu ostrą naganę, ponieważ: wbrew ostrzeże­
niom generał-gubernatora Moskwy zgłosił znaną 
rezolucję, żąiia.ącą rozpędzania Dumy i usta­
nowienia dyktatu, -y.

ZzrztI ib wiązienJu,
Petersburg. (Kośny czasu swego uczestnik 

napada rabunkowego na bank moskiewski. 
B i e l e ń  c o  w.  który schronił się następnie do 
Szwajcai-yi, lecz pry.,.z rząd szwajcaiski wyda­
ny zosta1 i później po ucieczce z wagonu znów 
dostał się w ręce policji, u m a r ł  o b e c n i e  
w w i ę z i e n i a  —  n a  s u c h o t y .

i

Londyn Do „Morning Post" donoszą z Pe­
tersburga, że na linii kolejowej M o s k w a - R y -  
b i ń s k  odkryto m a l w e r s a c j ę  wysokości 
pięć milionów rubli.

Z  i z z i ą m ,
Tarubow. Wczoraj na rynku z r a n i o no  śm ier­

t e l n i e  w k r z y ż  starszego dozorcę więzien­
nego K u j  d e n k ą .  Tłum schwycił strzelającego
1 s t r a s z l i w i e  g o  p o b i ł .  Jest to \yło.śeia- 
ain, lat 21, który oświadczył, że spełnił wyrok 
socjalnych rewolucyonistów

WładYKaukaz. Na bulu-arze z a b i t o  u r z ę ­
d n i k ?  do szczególnych zleceń przy generał- 
gubernatorze, M a m a c e w a. Nabój ca uciekł, 
zraniwszy ścigającego go oficera Pęjczowskiego.

chorwackiej, 1 do partyi prawa, 2 jest Ser 
bam

Zmiany w gabinecie włoskim.
Rzym A gen cja  Stefaniego donosi, że Carca- 

no zamianowany został ministrem skarbu.

Międzynarodowy lioegres łowiecki.
Paryż W czoraj wieczorem odbył się bankiet 

międzynarodowego kongresu łowieckiego. WzięL 
w nim ndział między innymi delegaci anstro- 
węgierscy.

bemonstracya urzekspek.
Beners. Przekupki targowe urządziły tn de- 

monstrancyę i pociągnęły przed budynek me- 
rosfcwa, aby zaprotestować przeciw temu, że 
w niedzielę podczas pochodu robotników, zaję­
tych w winnicach, nie wywieszono na budynku 
merostwa chorągwi. Przyszło do starć z poli 
cyą Tłum wzburzony strzałami jakie dał pe­
wien żołnierz policyjny, począł oblegać mero- 
stwo, a wysadziwszy bramę drągami żelaznymi, 
wyrzucił na ulicę urządzeniu dwóch sa! i spa­
lił. Nasiępnie manifestanci rozproszyli się. Pró­
bowali oni jeszcze potem wysadzić drugą bra­
mę lecz bezskutecznie. Przy starciu zraniono 
10 osób. P olic ja  i zawezwane wojsko, broniły 
placu pized merostwem, później nastał sgokój. 
Baaa municypalna podała się do dynnsyi.

Odpowiedzialny iCdaktor i wydawca- 

M i c h a ł  K c n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

na Węgrzech (od Granicy 7 godzin). WJReu- 
matyzmie, Gośćcu, Ischias i Zapaleniu Sta­
wów zawsze ze znakomitym skutkiem. —  
W  roku 1907 przebudowano i zmodernizo­
wane - stare łazienki i hotele zakładowe. 
Cały roK otwarte. Frekw encja 11 tysięcy. 
Wiadomości udziela Dr Teichmann (latem 
w Piszczanach). Kraków, Gruuzka 61, albo 
Dyrekeya kąpieli. 1708 3 10

r
—

miejsoe. bngnely mając zwrócone ciągle
przeciw tłumom. Pi; -rwsze rzędy wyoorców, po 
pycliam- z tyłu. przybliżyły się do wojska tak 
bardzo, że p i e r s i a m i  d o s ł o w n i e  d o t y ­
k a ł y  b a g n e t ó w .  W ojsko c .o f a ło  s i ę  kil­
kakrotnie, aby potem postąpić o kflkn kroków 
naprzód. W reo/cit pomiędzy szpaler żołnierzy 
a tłum w j e c h a ł o  k i 1 k u n a s t u  p o l i c j a n ­
t ó w  k o n n y c h ,  usiłując oczyścić jakąś pi ze­
strzeli międzj tłumem a wojskiem. Równocze­
śnie patrol kawaleryi p r z e j e c h a ł  p r z e z

! i W P l M

'nMCi Jsaej Reformy*’
z unia 17 maja.

Berno. Zastępca starosty krajowego, dr Hugo 
Fux, umart w Karlsbadzie, gdzie bowił na ka- 
racyi.

ilzad vyb-j?dr.
Wiedeń. Minister P r  a d e  przed swoim wy­

jazdem do Kaiisfcadu, oświadczył w rozmowie 
z pewnvm dziennikarzem, że n i e p r a w d ą  jest, 
jakony istniał zamiar zastąpienia ministrów 
parlamentarnych niemieckimi ministrami urzęd­
nikami. Rząd zajmie ofieyalne stauowisko w'o- 
bec wyborow dopiero po wyborach ściślejszych. 
I) ministra oświaty dra M a r c h e t a  odbyła 
się w obecności prezydenta gabinetu bar. Be­
cka, narada p o s t ę p o w y c h  p o s ł ó w  n i e ­
m i e c k i c h  w sprawie z a w a r c i a  k o m p r o ­
m i s u  d o  w y I ) o r ó w  ś c i s ł y c h  z e  s t r o n ­
n i c t w e m  c h r z e ś c i j a ń s k o -s o c y  a  I n e m, 
a przeciwko socjalnym demokratom R o k  o 
w a n i a te  r o z b i ł y  s i ę  atoli, ponieważ w ięk- 
szość postępowców niemieckich nie chce się 
łączyć z clirześcijansko-socyalnyini.

Wybory w Dalmacyi.
Bcnkovac. Wybrany doktor Baljak, Serb.
Stagno. W ybrany Chorwat ksiądz Biankini.
Drnisz. Prawdopodobny wybór Chorwata dra 

Ivcevica.
Sin| Zapewniony wybór Chorwata ks. Ivani- 

szerica.
Wiedeń. Ostateczny wynik wyborów w  D a l ­

m a c j i  wykazuje: wybrano 8 posłów, 3 wy­
bory ścisłe. Z wybranych 5 należy do partyi

an-gjnimui ujfflaaumwa-A

c e le m
o c h r c iT iy

przeoiw

po ln isc liG  p o s t
TjpM plitjray, tom ? i liierscb,

p a i x i ą e c s y  c a ! o k s z v  S y e la
p U S k iC S O

Obfita rubryka ekonomiczni.

B v C . 3 i z i  co  & o&p  u  u h e h n f i i
Redaktorzy

• ft ls iE i  K c w i c k i  i  O s w a 'd  C b o g i .
Prenumerata; 10 keron rocznie, 5 koron pół­

rocznie. 126 20 0
R edakcja i .administracja:

Wteeteti, VE2!., 7«angegasse,

$ Y -ts i *l  p o k o j e

z < .em u wmaniem, z a r a z  d o  w y n a j ę c i a  
w p yonac- i jj. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1, 2-1. .1 1  piętro. W7iadomość na II  piętrze

E i t r s a  t e i e p  a k c z n e .
Wiedeń, 17 maja. (Giełda n&łudniowa.J 
Jlarld 117-75. Kenta majowa 98-35. itent* koronowa 

węgierska 93 80. Akoyo austr. zakł kred. 6Ó6 75. A k cje  
węg. zakł. kred. 76LOO. A kcje  Anglobankn 306-50. A kry o 
Umonhanku 562-50. AkcyeBankvereinu 543-75. A k cjo  I  'in- 
derbaukii 446-50. A k ejc knloi pańsiwowycli -677-00 Lom- 
b a jd j 130-50. A k cje  kolei Klbethal — •—•. a k c je  fabryki 
broni 551-— . A k cje  tytoniowe —  —. -łlpiuy 595 25. 
Rim a-M nianji 646 .j O. A kcje  praskiego Tow. żelaznego 
2612-— . L osj tureckie 190 50. itubie 252-25.

Usposobienie słabsze.
Berlin, 17 maja. (Giełda poranna i
A k cje  kredytowe a06-— . Tow. dyskontowe 170-40.
Usposobienie, słabe.

Cennik Izny handlowej i nrzem ysłow ej 
w  Krakowie.

z 17 maja (godz. 1 w południe.)
I. W aluty. p ła c i  ZĄdajń

Rabie papierow e................................................ 251 2" 252 25
Marisi niemieckie  .......................................... 11 ’  50 118 —
i  ranki p a p ie r o w e ............................................ 95 40 95 90
I/wudziestofrankówki w z ło c ie ..................  19 08 19 18

II. L is ty  zastawne.
4 %  Listy zastawne prem Banku biDOt. 111 —
4V i0/« Li»tT zastawne Banka hiuot . 100 50
4-/, * '  t - 97 -
4 ’/ , %  Listy zastawne Banku krajowego 100 75
4 /„ .  * n „ i 97 ód
6 %  Listy zast. gal. Tow kred. ziem. n.eok. 98 —
-'7. » n i n -  4t«etn. 98 -
4 '/o n n v n n 51-łetn. 97 —

112 —  

101 50 
98 — 

101 75
98 50
99 — 
99 — 
98 —

III Ubliiiacye i pozyczki.
4°/0 Galicyjskie o b lig a c je  pr&pinaoyjne . 98 50 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1793 . .
4°/, „ miasta Lwowa . . • .
4*/j“/« G iiigacyo komunalne Banki1 kraj. 100 75

. 97 — 
„ 95 —

47. 96 50

99 50 
98 —
96 — 

101 75
97 50

90 — 96 —

590 — 
572 —

kolejowe .
IV. L o s  y

Losy miasta K r a k o w a ..................

V A a c y s.
A k cje  Ranku hipotecznego we Lwowie . 587 —

„ kolei Lwów-Uzemiowce-Jassy . . 568 —
V I. P ubliczn e z a p isy  długu.

4 ’ /0 w sp ó ln a  re nte  p a p ie r o w e ........................98  (Ki 99  *—
„  „  „  s r e b r n a ........................... 98 50 99 —

4°/^ I d,"ta koronowa austryacka . . . .  98 60 99 —
4 %  „ „ węgierska . . . .  94 15 94 65
4°/0 t, anstryteka w  złocie . . . .  116 75 117 25
4°l# „  węgierska „  . . . .  112 —  112 60

H
apeiusze i cr.spkr męskie

z pierwszorzędnych tabryk, polecają t i e w s t j ' w Krakcw-e, ulica FloryaUska Kp.' 3S
rug ulicf św w-aikj.
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# p s a s i ^ Tstitr Rozmaitości
w  F a r b a  h r & m w s > d m

Program ważny od 16—31 msja, b, r, 
Baroni dc Berghof, iluzyouista.
Dagmar Dunbar, ets. ang subretka.
Legtl Schields. komiczny Jongleur.
Sister Bollini, nadpowietrzny akt. gimnastyczny. 
Little Trilby Lachowska, Memotechniczka. 
Bronisław Gronowski, humorysta polski.
Trio Waiters, parterowi akrobaci.
Les Cadets de Gasccgne, kwartet śpiewny uli­

czników paryskich.
K e s l a u r a c y a  r c n o m o u a n a .

Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 
do godz. 1 w nocy. 1908 1" O

2172 1 2

Poszukają
party, do tennisa (1 lub 3 osób). Zgło­
szeni." pod 75 N. N. poste rest. Kraków.

2169 1 2

flieszKonie ietr.it.
poSrod ogrodu, w pięknej okolicy Krakowa, 
składające się z 2 obozdrńyah Suchych pokoi, 
przedpokoju, ' urhui i piwnicy w bliskości lasu 

jest do wynajęcia każdego czasu. 
Bliższa wiadomość; r  Praczek, Siedlec, 

p. Krzeszowice. 2167 1 3

l KIA WPflll
nid- —  Ulica Dietla L 99, parter w  o- 
grodzie. 2163 l  3

Aspirant fsrmatyi
w II- im roku praktyki poszuka, > posady w  a- 
ptece. —  Zgroizenia XI. S . k r a k ó u ,  ul. 
Basztowa 1. 15, parter na lewo. 2186 1 3

S k l e p
tuż przy Rynku jest zaraz do  wy­

najęcia.
Wiadomość w magazynie rękawiezni- 

czyra pod firmą P. L u b a ń sk i. ni. św. 
A nny 1. 2, dom p. Kajała, 2187 l  3

poszukuje posady. —  F łU p o w s U , 
M s z a n a  D o ln a .  2 1 7 9 1 3

Duży irzetłiplttrouy dom
w  K ra k ow y  w Rynku, jest do sprze 
dama. Wiadomość u p. Stanisława Zięby, 
Kraków, Rynek gł. 11. 2121 3 7

fta jp i-zc tiia S e jszą

H erbatą Ceylon
„Rangallśi Ceylon Tea“

pod włssną marki, ochronną „Palma", impor­
tów an wproś z ( eylonu, a nrzędownie cliem. 
1823 7 9 badaną po cenie:

atar. rai.-diiiKt?S“115 erlir 2
75 za 62*/, gr.

l i O t i - z M e 1 sc s* 125 "■K 065 za 62'/, gr.
przy odbiorze 1 klg naraz, franko opa­
kowanie porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier —  poleca

A.HAMAuKRAKOu)IE
Ces. ■ król. Dost Dwora Austr.-Wej i król. tiret)..
Ida pp. kupców odpowiedni opust.

MAGAZYN MEBLI
K r a k ó w ,  F l o r y a i i s k a  1. 3 6 ,  I .  p . ,

K a j e t a n a  Dudziaka
poloca kompletno urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapi- 

cerskio po cenach możliwie niskich 292 9 20

PENS90NAT 01 MIM
Kraków, ul. Karmelicka 40.

poleca pokoje umeblowane z całkowitem utrzy­
maniem na czas dłuższy i krótszy. — Łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się objady i kola- 
cye na miejscu i na miasto. 1608 20 O

Pasty, Kremy
Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wszelakiego obuwia. 

Znakomito wyroby k i a j o u y c l i  fabryk „ I s k r a "  i „ S t a n .  H o l a " ,  
również oryginalne angielskie i francuskie C z e r n i d ł a  d l o  o b u w i a .

.Szmatki i szczotki speęyalne do czyszczenia obuwia pastą. 
L a k i e r y  d o  k a p e l u s z y  s ł o m k o  s w y c h

polecają

R y n e k  3 7 ,  K r a k ó w ,  L i n i a  A - B . 1917 2 i

*  3 «

W  O G R O D Z I E
naprzeciw cmentarza Krakowskiego.

Poleca się P. T. Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmuje się po przr stepu "j cenie abo 
n amant g .  ozdabianie grobów. E Uklan.iKi, Zarząd 
ogrodów Olsza-Dwór p. Kraków. 2048 3 10

Umieszczanie
tualuie i  iipca w Zakopanem u profe­
sora gimnazyainego. Zapewnia się wszel­
kie wygody. Uczniowie znajdą troskliwą 
opiękę ewentualnie pomoc w naukacn.

Zgłoszenia do 1 cze wca pod „pro­
fesor" poste restante Kraków, Kleparz

2127 2 2

i

Znane z dobroci

po przystępnych cenach wysyła 
bandel towarów kolonialnych pod 

firma

M e c h  Dlszowslii
w M o w i e ,  1537 12 o 

wnły Rynek, róg ulicy Szpitalne],

(Poznauczyk) poszukuje posady korespond snta 
polsko-niemieckiego. — Poważno refereneye.

Adres: L. A. 102 poste restante k raH o i ,  
za tkrtaniem kwitu inser. 2131 3 6

P o S r z e i m a  j e s t
uzdolniona Danna z kiiKuletnią prakty­
ką do sklepu masarskiego od l czerwca. 
Wiadomość: ul. św. Tomasza 1. 9, I p.

Filio c. k. uprz. wic. n b cM o

Bonku Hipotecznego
%v Krakowie,

kapuje . sprzedaje pod najkorzystniejszym i warunkami w s z e l ­
k ie  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e  w ydaje oprocentowane 
asygnaty kasowe, przyjm uje wkładki na książeczki rach. hieź.
Przyjm uje depozyt a w a r t o ś c io w e  do przechowania i za­
rządu, udziela zaliczek na papiery w artościow e i uskutecznia 
zlecenia na kupno lub Sprzedaż efektów  na giełdach kraj i za­

graniczny cli. 229 10 12

im  zsiadajcie Mn oj®
prospektów i próbek najleps-ych jtJóisKich

lii
na ubraniu dc polowania, dla leśniczych, 
turystów, jakotoż próbek wszelkich ma- 
toryj mody na ubrania męskio i dla 
chłopców, nazarzutki. ulstry. od najtań­
szych aż do najwytworniejszych gatun­
ków — od znanej z rzetelności pierw­
szej i największej firmy mającej lodeny

W i n c e n t e g o  O b l a t  I z a
C. k. nadw. dost. sukna Grac, Murgasse 9. i m  8 32

2166 2 4

L, 1691. 2181 1 3

Ogłoszenie.
C. k Kierownictwo budowy regulacji 

W isły w Krakowie potrzebuje zaraz 
b u c h a lte r a  do prowadzenia ksiąg ka- 
sou ech i rachunków Kierownictwa. W a­
runki przyjęcia są:
1) Świadectwo egzaminu z rachunko­

wości państwowej;
2 ) świadectwo możliwie dłuższej prak­

tyki zawodowej;
3) czas pracy w binrze c. k. Kierowni­

ctwa od 8— 1 przed południem i od 
1— 6 po południu;

4) wynagrodzenie miesięczne z dołu 
płatne w  wysokości płacy urzędnika 
X I  klasy rangi, a płaca z biegiem 
czasu w  razie zadowalniającej wy­
datnej pracy może być podwyższona 
do płacy urzędnika X  klasy rangi;

5j posada jest prowizoryczna za obu 
stronnem 1 miesięcznem wypowie­
dzeniem stosunku służbowego.

A d m i n i s t r a c j o  
Wapienników I Kamieniołomów
pod k i e i o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
W  Podgórzu —  sprzedaje po cenach 

przystępnych

Wapno skaliste
odznaczone listem uznania na T  ystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na W ystawie 
przyrodniczo - lekamkwj w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno do apra- 
wy roli. Bównież poleca ze swych skał, 
zwanych „Krzemionkami” i „Skałą Twar­
dowskiego1 Kamień budowlany, brukowy 
i szuter. Zamówienia przyjmuje: Kasa 
miejska w Podgórzu, telefon Nr. 161 
i Zarząd w apienników w Podgórzu, te­

lefon Nr. 162. 1019 7 o

Z a r a z  k u p lę

M i t e l i  j te m sk l
w zachodniej G alicji, w  dobrej kultu­
rze, obs.zaru od 400 do 600 morgów, 
o ile możności z gorzelnią i kawałkiem 

lasu. 2117 6 5
T j iko oferty wprost od samych wła­

ścicieli, ręcząc za ścisłą dyskrecyę — 
przyjmuje: J u z e l  O R tu szn ik , B ie l­
s k o , Śląsk auslr., n! Pastornak 1 24

K raków , R ynek 1. S
polecają 1326 8 0

Paski,
Żaboty,
Krawaty,
K ołnierze damskie,
Spódnice do bluzek,
B lu z k i i  halki,
Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy.

L. 1621 07. 2077 3 3

i i i  l i p y i .
Celom oddania w  przedsiębiorstwo 

budowy gmachu c. k szkoły realnej 
w Żywcu na podstawie plauów i ko­
sztorysów przez archhektę p Liberskie­
go sporządzonych rozpisuje Magistrat 
król. miasta Żywca licytację  za pomocą 
ofert pisemnych, które do r i n ia  3(1 
m a j a  1 9 0 7  do godziny 12 w połu­
dnie do tutejszego Magistratu wnosić

W  tej licytacji mogą brać udział je­
dynie architekci i koncesjonowani bu­
downiczy.

Cena kosztorysowa wyż rzeczonej bu­
dowy wynosi 3:i2 "0 0  koron.

Wadyum licytacyjne wynosi 5®/0 su­
my kosztorysowej, które oferenci razem 
z ofertą złożyć tutaj winni. j

Bliższe warunki budowy oraz plany 
i kosztorysy wyłożono są do przeglądu 
w kancelaryi magistratualnej w żywcu, 

żyw iec, dnia 6 maja I9v>7.
Burmistrz 

D r  K ó r n i c k i .

A i o w u  o t i V i > r z o i n y

p r z j  u l .  D o m i n i k a ń s k i e j  2 ,  1512 4 4
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 ct. 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 
Nadszedł świeży transport 1000 biuzek po cenach fabrycznych.

fi) Prądniku Białym
przy Krakowie i abryka-sjarbarnin z urządzeni"™, 
maózynarai, budynkami fabrycznymi i mieszkal­
nym budynkiem piętrowym. Iiudynki mogą by6 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania lub wy­
dzierżawienia. U iadomość u i ’. R ław ień sk ie - 
g o  w  K ra k ow ie , przy n) Sobieskiego 1. 5, 

między godz. 3—4. 2133 2 6

Gratis i M o
\//  wyżyłam każdemu swój w iew } bo­
l i /  ęńtei ilustrowany cenni- z przeszło

*900 odbitek dobrych a tanieli in- 
l E a y . Pt rum«ntówuni'/vc7.nvch wszelki"go 

rodzaju -  H A W i i  K O N R A D , 
I ! Dom ekspertów; iowarów muzy-

t  cznyci w Briix Nr 628.
Skrzypce d 'i  począł!Injąeyćh już za 

K 4'80, 5T>0, 6 —, 6 80 i wyżej Smyczki po 
K — ’80, 1'—, 1'40, 190 i wyżej. Cy try, har­
monie itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

458 38 60

2 5  B a t o r e g o
I piętro, na prawo są do wynajęcia po­
kuje frontowe '/■ całkuwitali utrzymaniem, 
kuohuia bardzu zdrowa. 2150 2 3

Pcrisienne!
Instraitrice dijilómee donnę des lecons 

de Iranęais et conrersation 
Rue Karmelicka 37, lor etage, de 

2 a  5 lieures. 1 7 5 0  8 1 0

9,B3ka£ol“
t«;pi rad y k a ln ie  Szw aby, prusak i, plu­
sk w y  p ch ły , m uchy i w szelkie, ow a d y ! 
Karton z rozpylaczem 20 li. W szędzie 

do nabycia! 2102 2 10 
W yrób w Drogueryi w  Kołomyi. —  

Odsprzedającym znaczny opust,

l i f c z a ,  Rśpktycznieisza i najiamą jg t

hiElim tysiuliua
z faliryki

Mey i Ecllrt w Linsnu-Pl̂ witz.
dost. dw. yi. rtOłUlUKiego saskiego. Marka handlowa

Kołnierzu, mankiety i półkoszulki białe < kolorowe w najświe/.5/,ycli fasonach.
S ą  p r a k t y c z n e ,  bo nosi się je  dłużej, niż prane, a unika

się przykrości połączony ch z praniem. 
S ą  t a n i e ,  bo kosztują zaledwie kilka centów,

a więc mało co wdęcej, niż samo pranie. 
S a  h y g i e n i c z n c ,  bo nosi się zawsze nowe.
S ą  w y g o d n e  i  e l e g a n c k i e ,  1205 5 10
S ą  n i e z D e d n e ,  dla podróżuydi, turystów, młodzieży,

szkolnej, pracowników biurowych itd.
Do n ab ycia  w K o tk o w e  u P oręb sk ieg o  i Z im lera , Rynek 8 . A ndrzeja  S zu ltza , n astępców , Rynek 3 2 , 
Anny B randeis, G rodzka 61, Z a s tę p ca  na G a licy ę ; S z y e n  L oria , K raków , iw .  S eb a sty a n a  2 0 ,

Przyboij

Przyrząd

Papiery

f t s m a i a a  a i r e s s i L
Z dniem 1 kwietnia b. r., kamienie

krajowe i zagraniczne naj 
Błynn.ejszycli firm- „Fos*1 
(W ai sz iwa) Kodak, (ioerz 
Lumióre, Jougla etc. l ’o 
najtańszych cenach. — 

W  największym wy­
borze. Connik gratis.

a k
przyborów fotograficznych

SzetaBko z.
2005 2 10

przeniesiono na ul. Długą 19, parter.

M W e i i i P !
Już nadeszły

Topazy r d ż u w e  i wielo innych.
Kamieniu S y b e r y j s k i e  I U r a ls k ie

dla wszelkiej biżuteryi:
Topazy TOźowe.  ametysty, turmaliny 
w różnych pi -knych odcieniach, akwa- 
małyny, beryle, topazj (złote), rubiny, 
fenakity, szmaragdy, aleksandryty, sza­
firy, chalcedony, almandyny, księżycowe, 
hyacynty, chn.-.oprasy (Kamienic szczę­

ścia) i t. p.
Kamienie chętnie się pokazuje bez obo­

wiązku kupna. 203* 5 6

Rzadka spotoanottl
Pry watni podróżujący, odsprzednwcy, mężczyźni 
kobiety zarobią 10—20 marek dziennie. Prze 
szło 120 m. na tydzień 7.arobili podróżujący. 

Horton & Co.. Berlin F r'., Wilheimątr. 2 8 .  
2139 3 10

W  lU O je] p r a c  > u n l s u k i e n  d a m ­
s k i c h  u d z ie la m  l e k e y j  k r o j u  systemem 
francuskim, najświeższym wiedeńskim, oraz 
n a u k ą  s z y c i a .

„F lora ,,
d tra K Ó w , ni. ^odwalę 1. 10. — Panienki za­
miejscowe znajdą umieszczenie. 1282 11 12

Z d o P i t y
energiczny przemys.owiec, żonaty, lat 39 po­
szukuje rapi falisty celem otworzenia interesu 
lub przedsiębiorstwa, dając pracę i zdolność. 

Rodzaj interesu obojętny.
,Z d o l n y "  poste rest. K r a -Zgłoszonia: 

k u  iv . 356

W

L. Ib67. 2110 3 3

O g t o i f z & u l e .
Z powodu regulacyi ujścia Rudawy 

pod Krakowem ma c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi. W isły w Krakowie 
do sprzedania urządzenie młyna wodne­
go przy klasztorze Pp. Norbertanek 
w Zwierzyńcu, które stanowią: dwa 
koła wodne drewniane, dwa składy ka 
mieni, dwa holendry, dwa exGelsjrorjr, 
jedna para walców, dwie sztos maszyny 
do krup, tryor, ślimacznica, 5 pytlów, 
maszyna do oddzierania łuski z ziarna, 
7 elewatorów, pasy rzcmienno i parcia­
ne i inne mniejsze przedmioty.

Urządzenie to można każdego czasu 
osiadać na miejscu w Zwierzyńcu, a 
oferty złożyć do podanego Kierownictwa 
budowy 2 0  m a j a  b .  r .

pół godziny drogi od Krakowa, stacya 
kolejowa Podłężo, w sąsiedztwie 24.000 

morgów' lasu sosnowego jest

5 l i l i i  io wmm:
\

1. Dom murowany, piętrowy, dachówką kryty* 
o 20 nnikacyach (w połowie zajęty na 10 ait 
przez Urząd podatkowy), zo stajnią, wozownią, 
drewutn n etc. oraz dużym ogrodom, za 38.000 
koron.

2. W illa murowana, dachówka., kryta, o 10 
ubikacyach w parterze i piętrze, oprócz tego 
suterony i duży ogrod, za 18.000 koron.

3. Dom drewniany, dachówką kryty, o 7 ubi- 
kaoyacn, zo stajnią, stodołą, spichrzem i ogro­
dem za 13.000 .koron.

4- Dom drewniany, dachówką kryty, o 3 u- 
bikaiyach, z drewutnią i ogrodem, za 4200 
koron.

5. Duża willa murowana, dachówką kryta, 
o 10 ubikacyacn w parterze i piętrze wraz z o 
licynami o 4 ubikacyach, stajnią końską 1 krów- 
ską, drewutnią, wozownią, dużym ogrodem 
kwiatowym, warzywnym i owocowym, za 60.000 
koron.

Wiadomość na miejscu w Niepołomicach u 
W ła d y s ła w a  W b n n i e r a  lub też w Kra­
kowie, ulica Fańska 1. 8, 1 p. 3114 21B

1 iawaler
trzydziostokiikoletni, kupiec w większem 
mieście prowincyonalnem. posiadający 
30— 35.000 złr., z braku znajomości po­
szukuje na tej drodze panny w celu matry­
monialnymi. Posag odpowiedni wymagany. 
Przy zgłoszeniu uprasza o załączenie 
fotografii. Za dyskrecyę ręczy słowem 
honoru. Łaskawe zgłoszenia pod „Ku­
piec" poste restante Kraków za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1913 6 6

iia U nm m  121 m m  linun. Jagieł.
udziela pożyczek budowlanych, hipotecznych, na za­

staw pensyi i na weksle. K  3 5
P rz y jm ie  w p a d k i na oszczędność. Za złoże­
niem ó koron tvtułem kaucyi, wydaje stronom że­

lazne „BoiM we Kasy Os/^Łądności”,

23?

Dom towarowy
Abrahama LINDENBAUMA

w Krakowi ul. Dietlowska 41.
Wstęp wolny! —  Buz obowiązku kupna! —  Hurtownie i detalicznie. 

Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą za zaliczką.

Największy skład obuwia!
Wyrób karlsbadzki, amerykański i Goodyear-WeU. Panti fle letnie i zimowe. 
Kalosze rosyjskie i krajowe. Bielizna męska, damska i dziecięca. Fartuszki. 
Halki. Krawaty. Szelki Kołnierze. Paski da n.iki“ męskie. Pończochy. Skar­
petki. Bielizna Dra Jiigera, Koronki Hafty. Wstążki Stroje dam ikio. Jedwabie, 
Aksamity. Plusze. Chustki jedwabne v ełniano. Firanki. Story. Parasole. 
Trykoty. Rękawiczki Hkórtco re i jedwabne. Sukienki i ubrańka dziecięco. Sznu­
rówki, 'Tzybory do sukien. Chustki kieszonkowe. Prześcieradła gumowe i t. d.

Wszystko w wielkim wyoorze. Szybka obsługa,
Otwarty od godziny 8—1 i od 2 8.

Za towary nieodpowiednie zwraca się pieniądze, 
JOT Ceny niebyw ale niskie sta łe ,

!S„  Dom towarowy?
”̂ £ £ S

M u s z e  ttantóis
2006 1 6 poleca w wielkim wyborze

S T .  Z A M O Y S K I E J
w K rak ow ie, Sukiennice 1. 19.

Z n^-iiarni Literackiej w EĘftkCTfie, u l  Ja^ieliońska 10, Kz%dca drukarni L. K, Górale*.


